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C ena numeru 1 4  groszy

Geny ogłoszeń
aa wiersz milime­
trow y prze (i 1 zloty 
w tekScie 50 ąr.,za  
teketem  40 gr. Oglo 
Bzenia tabelarycz­
ne 50 proc., a Swią- 
toozne 25 proc. dro- 
ie j .  Drobne ogło- 
seenia po t0  groszy
Dia poszukujących 
pracy 5 ;r. za wy­
raz. N ajm irej 1 al. 
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Sprzeczne wiadomości z Dalekiego Wschodu
Co odpowie Japonia na belgijskie zap roszen ie

SZANGHAJ, 22. 10. Wiadomości 
nadeszfe tu  nocą potwierdzają, iż prze 
wwńatarcie chińskie wczoraj wieczo 
rem doprowadziło do przywrócenia 
frontu chińskiego, zmniejszając nie­
bezpieczeństwo- jakie zagrażało mia­
stu TaCang-

Przedstawiciel armii japońskiej za 
przeczą tym infromacjom chińskim, 
według których wojska chińskie od­
niosły sukces na froncie Ta-Cang 
Runng-Fu. Rzecznik armii japońskiej 
stwierdza, iż oddziały japońskie za­
jęły wczora j o godz. 14 K uang-Fu i 
przeszły rzekę Fong-Tsun, zdobywa­
jąc miejscowość- położoną 
śei 2 km. na północ od

LONDYN. 22. 10. Okolica Nauki- 
n u  b y ła  znów boińbardowana przez s a  
śińłoty japońskie, które w liczbie 34 
aparatów bómbardówaly okoliczne 
miejscowości. W Jungi i bombardowa 
no wielką, nowocześnie urządzoną fa 
b i y k ę  nawozów sztucznych- która sta­
n ę ła  av płomieniach.

W prowincji H om n w okolicy 
€zangieg-Fu szaleje od czwartku gwał 
łowna wałka- 

']’OK fO, 22- 10. Ministerstwo spraw 
zagranicznych zastanawia _ się nad od 
p o w ied z ią -  jakiej ma. udzielić na za-

odlegto-
Tasang.

Gzy Niemey wpuszezą
Itr. W ie lo p o ls k ą

Jak się do­
za pośred- 
wiadomość

WARSZAW A, 22. 10- 
: wiadujemy, kolportowana 
nictwem prasy paryskiej 
o skazaniu na śmierć uwięzionej w 
Berlinie hrabiny Wielopolskiej i za­
miarze wymienienia jej na dwucli 
szpiegów aresztowanych w Polsce- nie 
odpowiada prawdzie.

Hr. Wielopolska nie stanęła jesz­
cze przed sądem i przebywa nadal w 
Więzieniu śledczym. Władze za wypu­
szczenie hrabiny na wolną stopę do 
czasu rozprawy sądowej, zażądały bar 
dzo wysokiej kaucji pieniężnej.

W tej sprawie, wyjechał dziś w 
»oey do Berlina adwokat Gustaw Bey 
l i i i .  Odprowadzał go na dworzec mąż 
uwięzionej Józef lir. Wielopolski.

proszenie Japonii do wzięcia udziału 
w obradach konferencji S mocarstw 
w Brukseli. Odpowiedź ta po jej przy 
gotowaniu liędzie przedstawiona do 
aprobaty ministrom wojny i marynor

ki. a następnie rozważy ją  rada 26 cc 
leni ostatecznego zatwierdzenia.

Wędilig dotychczasowych przewidy 
wań Japonia nie weźmie udziału w 
obradach tej konferencji.

niennee- 
ataki na

Mimo deklaracji z Niemcami
Beigia nic zapomni o zbrofeniach

ze.
BRU KSELA. 22. 10. Albert. Deye 

były m inister obrony narodowej 
ogłfsza w ..Le S o ir‘ artykuł om RWia 
jący zna: zenie niemieckiej deklaracji 
z dn. 13 bm-

Na wstępie a r t y k u ł  podkreśla, że 
deklaracja ta nie m fe. być pretekstem 
do zwolnienia tempa pełnej realizacji 
planu obrony terytorium belgijskiego.

zarówno jeśli idzie o siły aktywne ar 
mii- jak i o fortyfikacje.

Analizując tekst deklaracji, Deveze 
nje widzi w nim żadnej dwuznaczno 
ści i dochodzi do wniosku, że wszelkie 
naruszenie pj-zez Niemcy zawartego w 
deklaracji zobowiązania będzie tym  
bardziej godne potępienia, że została 
ona podpisana sponatnicziiie.

s - V-• * ;-s-x»ytf -. •. i'tfifia- wm
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J . F. ks. arcybiskup F ilip  L ore,u umieya.iz ap o s to łk i, dokonał w  osta t­
nich dniach w izytacji apostolskiej szeregu kościołów na terenie woj. wileń 
skiego. nowogródzkiego i białosioikiego. Ks. nuncjusz wpisał się do księgi 
pam iątkowej na Rossie, który to m om ent przedstawia reprodukowane 
p rzez nas zdjęcie. ___  __

A t a k i  n a  P olskę
po aresztowaniach w K atow i  

.cach
BERLIN- 22. 10. Pisma 

kie zamieszczają gwałtowne 
Polskę z powodu aresztowania praeow 
nikńw redakcji ,Kattowitzer Zeitung' 

Prasa niemiecka oczywiście nie po 
daje. że aresztowanie dziennikarzy 
niemieckich było tylko aktem samo­
obrony. W kolach politycznych zazna 
czują, że incydent ten- jak również roz 
wój wypadków wt Gdańsku w znacz­
nej mierze pogarszają stosunki mię­
dzy Trzecią Rzeszą a Polską.

J e s  c z e  i e d n a  o t i a r a
Gestapo

GDANSK, 22. 10. W czoraj donosi 
łiśmy o tajemniczym zaginięciu 
dwóch urzędników polskich na te rj • 
torjum Niemiec.

Obecnie dotarła do Gdańska wiado 
mość o porwaniu do więzienia w Ber 
linie, zawiadowcy stacji Gdańsk. Po 
laka Franciszka Rutkiewicza i jego zo 
ny Marii. W końcu sierpnia pp. R ut­
kiewiczowie otrzym ali bezpłatne bile 
ty na koleje niemieckie j wyjechali z 
Gdańska do Berlina do kuzyna p. Rut 
kiewiczowej. dr. K ryna. wraz z kfó 
rym  mieli następnie wyjechać Jo 
Austrii i Szwajcarii.

Od chwili wyjazdu pp. Rutkiewi­
czów- wszelki ślad po nich zaginął.

Amb Potocki u RoasavjUa
NOWY JORK , 22. 10 Ambasador 

Potocki przyjęty był wczoraj na prze 
szło godzinnym posłuchaniu przez pro 
zydenta Roosevelta. W czasie rozmo­
wy poruszano szereg zagadnień chwi­
li bieżącej.

Mieszkaniec Będzina
skazany w Chorzowie

Sąd okręgowy w Chorzowie ska 
zał wczoraj za usiłowany przemyt pie 
niędzy z Polski do Niemiec Zenona 
Frzybycińskiego z Będzina na półto­
ra roku więzienia.

Front północny nie Istnieje
Zwycięstwa powstańców w Hiszpanii

G1JON- 22-. 10. Po zwycięstwie 
w Gijon wojska powstańcze kontynu 
u ją swój marsz naprzód. Wczoraj wie

Paser z Będzina rzucił się
zc sztyletem na policjanta w Katowicach

Przedstaw iciel tirm y K rain  i I  es 
ner z Katowic zgłosił w policji, że ,;a 
kiś osobnik nakłania robotnika firmy, 
Franciszka P ar czyka- do kradzieży a r  
ty k ułó w żelaznych, które chciał od nie 
go nabyć.

W porozumieniu z firm ą i policją 
Parczyk umówił się z nieznanym ospb 
nikiem na spotkanie na Rynku. Równo 
wześnie policja wysłała dh' obsery-a— 
oj i posterunkowego-

Około godz. 18.10 wyszedł z bramy 
obok ..Kaw iarni Tureckiej" w  Rynku 
Ów osobnik, który zaprosił Parczyka 
do restauracji przy ulicy Zanikowej 
Po pewnym czasie wszedł do restaura 
«ji posterunkowy, który zauważył- jak 
Parczyk wręczał pac/kę % towarem.

Zobaczywszy policjanta. złodziej za­
m ierzał zbiec został jednak przez PoR 
iflanta przytrzym any. W czasie szamo 
tania sięgnął on po sztylet, tkwiący za 
pasem Pod marynarką. Vv obec tego 
post. Kocot, w obronie własnej ogłu­
szył przestępcę silnym uderzeniem w 
szczękę i przy pom ocy przybyłych w 
międzyczasie innych policjantów °<1 
stawił go do aresztu. W komisariacie 
Policji stwierdzono, że chodzi tu o 
I. iioka Gutmana /  Będzina Kołłątaja 4 

Gutman będzie odpowiadał piyed 
sądem prawdopodobnie nje tylko za o 
pór władzy i nam awianie do kradzie 
ży, ale także za usiłowanie zabójstwo 
policjanta.

czorem wyruszyło z Gijon 5 kolumn 
złożonych z brygady nawarskiej, od­
działu czołgów, artylerii lekkiej, od 
działów saperskich i gwardii cywilnej 
udając się w kierunku Aviles.

Z Oviedo donoszą, że wojska pow 
stań; ze zajęły bez wystrzału wszy­
stkie ufortyfikowane pozycje Asiu 
cyjt-zyków- z których Ijojpbardow uli 
oni od fi miesięcy bohaterskie miasto.

K ilka tysięcy milicjantów poddało 
się. Wszyscy jeńcy skierowani żostaii 
do zaimprowizowanych obozów kon­
centracyjnych. Zebrano ogromną ilosl 
broni i amunicji.

SALAMANKA. 22- 10. Komunikat 
z głównej kwatery wojsk pows ań 
ezych:

Front asturyjski jest /łamany — 
Na froncie Oviedo, Nalon. Yilaviciosa 
i Infiesto oddziały czerwone poddają 
się zwycięzcom.

Kilka kolumn powstańczych posu 
wa się z Pravin i Esćamplero, a kolum 
n\ posuwające się od Oviedo i ’• dla 
viciosa zajęły Gijon- M i a sta Gijon, i

Aviles są już w rękach wojsk narodo 
wycli. Wkroczenie wojsk narodowych 
do Gijon odbyło się wczoraj w godzi 
nacli popołudniowych wśród mebywu 
łych manifestacji tłumu, który ziległ 
wszystkie ulice i place. W r a z  z wojsna 
nn narodoivyriu wkroczyły do miasta, 
ład- pokój i sprawiedliwość. F r uń 
północny zniknął.

Zajścia studenckie w Warszawie
WARSZAWA, 22. 10. Pr^ed szkolą 

Wawelberga przy ul. Mokotowskiej 
doszło do bójki między grupą młodzie 
zy narodowej, a grupą młodzieży so­
cjalistycznej. Tak samo przed gma­
chem Politechniki doszło do bójki mię 
dzy narodowcami a socjalistami s ti-  
dentami tej uczelni. Kilku akademi­
ków poturbowano. Policja zlikwidowa 
a zajście-

Na tle glietta ławkowego doszło d,i 
incydentów na trzecim roku akndeimi 
stoinatologicznej w Warszawie- Żydzi 
słuchają wykładów stojąc-

i
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KTO WYGRAŁ NA LOTERII?
W  d a lsz y m  c ią g u  w  p ie r w sz y m  u i i /r  

c ią g n ie n ia  p a d ły  n a stęp p flą ce  w y g r a n e .
C I Ą G N I E N I E  D R U G I E  

l*o 1W0 z ł. n a  N -r y :
7524 365 8043 9564 10026 472 12506 472 12502
21C.."*) 22534 24196 669 816 25761 20016 484

0 . i 1100 3685 4645 804 5058 6480 567 745 
13520 14720 837 16862 18429 1925G 855 20445
28666 30036 31061 232 574 669 33255 52 985
55058 36557 37404.
38098 106 606 40783 853 42034 43275 45388 

443 48730 49825 50729 51165 451 53517 55203
56624 862 59566 60171 246 982 61353 6219S 470 
63419 908 64226 366 65800 66469 83 68362
69416 70031 72696 872 949 73078 .111 74985
75356 5325.

76538 7841.1 80099 79059 439 714 81037 415 
83211 693 84262 8654 87927 77 88380 89055 334 
562 91121 94360 95922 96105 241 97717 98784
105236 923 106097 108814 109421 814 112386
113681.

114050 103 764 116477 117166 119474 611
120841 121359 122292 124127 125231 570 126336 
780 128048 129787 1C0307 618 131309 122338
134790 135282 344 984 136295 595 137300 139756 
956 140091 131 143127 469 144226 145834 767
146047 164 786 150414 151269.

152523 58 153233 154286 404 707 156273
157385 983 158106 159660 160955 161272 163645 
952 164757 165840 167114 163018 170156 171959 
173155 175304 176098 714 177074 373 618 178388 
982 179103 989 1S1086 182876 184191 187387
189298 190290 191505 933 193001 194788 936

C I Ą G N I E N I E  T R Z E C IE
S tu la  d z ie n n a  w y g r a n a  20.000 zł. na  

nr. 78112.
. P o  5.000 z ł.  n a  N -r y :  39341 59961.

P o  2.000 n a  N -r y  : 60136 99359.
P o  1,000 z ł.  n a  N r . 1791001.
P o  509 z ł. nn  N -r y :  90459 102442 126858 

161231 190271.
P o  400 zł na N -r y ;  35071 61337 69520

87088 108844 111309.
P o  200 zł. n a  N -r y :  997 8783 16954 30641 

34619 48919 55116 55323 8035 196634 105785
117768 139647 146514 163226 173413 174230.

P o  150 zł. na N -r y :  3456 3539 10936 50180 
50953 55894 68077 71325 92805 101070 105792 
112398 112971 113581 119117 120132 123875
120081 151407 151973 152534 168428 179366.

P o  100 z ł. n a  N -r y :  2131 408 3069 142
4215 48 511 5421 6291 339 7996 8786 9532 10374 
11373 12185 337 545 13131 14849 15642 16003
138 19313 20561 805 21431 22198 23893 24115
26444 27242 36528 977.
636 44126 708 70 44227 376 45018 532 727 957

38200 39170 680 40119 322 97 41614 933 42018
-S  501 775 47287 50801 51061 420 952 53222

- ' • 71 fi 910 55195 619 785 888 56331

57269 499 58280 98 59678 60176 657 735 61476
556 82254 693 971 63429 662 64524 65342 66462 
755 66295 397 68674 822 69079 246 70411 12
71561 946 72311 924 74559 682 962 75760 64.

76318 811 918 77011 147 78193 860 80186
543 943 98 82478 737 36227 88629 89956 91327 
92156 377 93278 339 95109.289 800 97256 768
93S33 10061 309 101863 102919 72 103770
104111 419 105297 320 629 107387 452 1080.2
565 904 109380 111127 113047 557 693.

114397 115311 449 116004 117860 118703
119014 121291 593 212261 485 942 125822 127444 
129291 448 131183 890 132927 52 132034 134327 
1351785 055 652 138163 353 139754 140631
141174 143438 144481 93 145908 146873 912
147562 148116 733 869 419090 928 151422.

152544 157118 83 512 158984 161042 165184 
767 166049 168599 170394 171282 716 172159
924 173023 470625 897 176134 177848 178690
791 179317 181157 355 18318 595 810 186069
132 189032 192431 193167 740.

11738 12094 24b 351 13294 767 801 
14597 15209’ 949 16103 27 1-7248 339 424 
18150 746 19286 624.

20.117 19 21078 182 640 988 22811 
23163 253 64 585 47 661 781 24158 287 
578 25149 26856. ,906 27202 807 86
28509 44 766 827 985 29127 247 4,36 98

30049 513 808 31135 275 348 32741 
34162 450 67 523 639 35581 36026 77
283 554 989 37536 86 872.

38787 857 39025 84 898 9 9 9 . ' '
40200 511 625 99 42278 409 737 43272 

352 99 439 45362 46669 47412 1S 88:
48978 49242 717 853.

50155 460 517 51080 692 722 5252:. 
53362 54559 950 55281 880 56525 G76
57537 58405 691 826 958 59.161 72 411: 
860.

60155 293 361 549 709 938 61.763 927 
62139 655 81 731 53 64675 786 65393
6S7 66291 342 673 721 67431 629 68002

Dzienna w ygrana Zt. 2 0 . 0 0 0  na Nr. 150.815  
padła w drugim dniu c iągnien ia  I klasy w szczęśliw ej kolekturze

K A F T A L A
Katowice, Dyrekcyjna 2

.W czoraj, w drugim  dniu ciągnie­
n ia  lo terii padły następujące wygrane

S ta ła  dzienna w ygrana zł- 5 000 na 
nr. 151942.

Zł. 10.000 — 15116.
Zł. 2.000 — 7832.
Zł. 1.000 — 179976.
Zł. 500 — 12359 17635 22771 44714 

44929 106977 111135 139985 194857.
Zł. 400 — 53840 62587 58398 190307 

194040.
Zł 200 -  10898 35824 79350 119270 

136079 183251.
Zł. 150 — 6793 7936 14736 19604

19702 21404 22591 28320 34995 41564 
44658 50094 54529 61943 62659 62748
70471. 74532 76619 95694 36656 104938 
110536 110825 123061 124736 129637
143974 136472 141282 144770 149393
159381 169987 187500.

W Y G RA N E PO 100 ZŁ.
77 11)1 259 713 906 1130 453 674

735 2149 3026 247 335 953 4193 5014 
291 581 677 911 29 6445 847 93? 7935 
8175 33" 884 920 9350 692 866.

513 904 09280 563
70667 71127 531 636 752 72166 222

644 86 73696 997 74055 618 75301 558 
76649 705 36 77169 228 549 691 79075 

242 462. ' ’
80259 870 919 81151 204 345 61 i

83286 84229 43 439 95 85256 307 -58
86345 681 S7731 88136 225 642 89344
656 901. '

90039 284 538 91927 92268 652 93092 
154 319 401 549 55 763 94022 310 649 
942 95015 461 965 97022 303 578 749
803 98774 826 99091 267 742.

100195 661 864 101300 71 79 63b
745 92 102036 119 43 59 511 55 732 84',- 
102116 104548 756 952 62 105535 106126 
330 794 107420 703 71.1 108063 65 615
31 48 81 109423.

111704 112326 590 609 750 82 923
113078 245 951.

114075 725 38 912 115294 507 870
116675 885 117344 118015 81 112 368
572 991 113306 461 508 756.

1201.81 256 12123S 856 122255 123139 
48 308 500 852 905 124035 571 702 907

N* szpaltach Plam
SK ONFISK OW ANE NAZWISKO

Oto organ Z. Z. Z. ,,F ro n t Robot 
niczy” uległ konfiskacie. Cenzor zają ł 
cały a rty k u ł prezesa M oraczewskiegc 
i przy tym  obłożył cenzurą również na 
zwisko autora. W odpowiedzi na to 
prez. M oraczewski napisał do prem. 
Składkowskiego list, w którym  m. in. 
oświadcza:

„ P ro szą  a lb o  o p r z y z n a n ie  m i z u r z ęd u  
in n e g o  im ie n ia  i  n a z w isk a  .a lb o  o  za po w 
n ie n ie  b e z k a r n o śc i, j e ż e l i  będq w  p r z y ­
s z ło ś c i  p o d p isy w a ł s ią  sw o im  po o je u  o- 
d z ie d z ic z o n y m  n a z w isk ie m  i  m o ;m  c h r z e  
s in y m  im ie n ie m , to  z n a c z y :  je ż e li  heije  
r o z s z e r z a ł s k o n f is k o w a n e  d r u k i'1.

Oczywiście prezes M oraczewski jes t 
zbvt rogatym  typem , żeby aż tak ła t ­
wo miał zrezygnować z używania p ię­
knego polskiego nazwiska. Nie m niej 
jednak  sama prośba o zw rot nazwi- 
ska’‘ jest na tle naszego życia czymś 
napraw dę nie notowanym- P rz y n a j­
mniej dotychczas .

 ----- 0O0------------
5 ar. miesięcznie

M O G Ą  W Y N O S IĆ  S K Ł A D K I  W  S Z K O  
Ł A C H  P O W S Z .

K u r a to r ia  s z k o ln e  w y d a ły  p o n o w n e  
p r z y p o m n ie n ie  w  sp r a w ie  ś e ią g a n  a 
i ,k ła d ek  w sz k o ła c h  p o w sz e c h n y c h . Gez 
w z g e d n ie  z a k a z a n y m  jest, wywieranie 
j a k ie g o h o lw ie k b ą d ź  n a c isk u  p rzy  zbiera­
l i  i u sk ła d e k  n a  c e le  sp o łe c z n e . W  sz k o ła c h  

p o w sz e c h n y c h  sk a łd k i w y n o s ić  m a ją  5 
g r . in ie s -ą c z n ie . _________________

19QW  327 "62 917 45 11 127082 33 454 
708;883 128035 216 20 97 129247 71I
815.

130337 579 672 131031 38 585 132522 
68 982 133616 134226 137)082 197 566 
136663 137203 392 87-2 139268 37(5
771 815. • , • i

140115 402 808 141101 142603 143223 
144305 672 752 145160 287 506 146265 
147831 148219 149200 375 416 630. 

150739 151094 121 495 652 776 i 
15>069 484 153162 484 559 624 49
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22 )
— Zauważyłem? s ir  — ciągnął 

chłodnno urzędnik  policyjny — że 
dom pański zbudowany jest zupełnie 
na wzór jak ie jś  fortecy Poza tym  
posiada pan całą arm ię silnych loka­
jów i reflektory , umieszczone na w ie­
żach.

— Cóż to nie wolno mi się rządzić 
w swoim domu. jak ja  chcę! Jestem  
wielkim  zbieraczem dzieł sztuki, a 
poza tym obawiam się napadu. Wolno 
mi chyba przedsiębrać "’rodki ostroż 
naści takie, jak ie  uw ażam  za stosow ­
ne. Chyba nie mogę dopuścić, ażeby 
rabow ano moje m ienie?

— Pozwoli pan jednak zwrócić uo- 
bie uwagę, że przeciętny, spokojny 
m ieszkaniec polega zawsze na policji 
i od niej oczekuje opieki — oświad- 
"zvł -dobitnie inspełor.

N i e c h  tran  P r z y j m ie  d o  w ia d o

miśei. pani inspektorde. że nie jestem  
przeciętnym , spokojnym  obywatelem. 
Dom m ój leży w pustkow iu i zanim 
policja m ogłaby się tu  zjaw ić,bandyci 
m ieliby czas na w yhm rdow anie całej 
służby i na wywiezienie w szystkidh 
skarbów sztuki. Muszę w ię r połegć 
na własnym przem yśle. Gdybyśmy 
czekali na nadejście pańskich połicjari 
tów. to ładnie byśm y na tym  Avy«zii- 
Praw dopodobnie zabierałby pan już 
tylko nasze trupy!

Inspek tor policji bębnił w  zam y­
śleniu ołówkiem po notesie, wyciągnię 
tym  z kieszeni.

— Nie będę p an a  dłużej za trzym y­
wał s ir  — rzekł wkońeu. — Chciał 
bym postaw ić tylko kilka py tań  pań 
skiej służbie.

— Pozwolę sobie zwrócić panu  u- 
wagę. inspektorze, że w ogrodzie jest 
znacznie więcej •śladówi aniżeli mo­

gliby je  pozostawić moi służący — 
rz e k ł  M artin  Hews- drżąc ze wście­
kłości. — Chyba jest to najbardziej 
oczywisty dowód, że w inow ajców  
trzeba szukać poza moim domem 
Moim zdaniem mógłby pan sobie dać 
spokój z przesłuchiw aniem  służby.

— J a  wiem dobbrze, co mam zrobić 
— odparł chłodni urzędnik.

M artin  Hews odwrócił się gn iew ­
nie i w  jednej oliwili w praw ił w ruch 
sw ój magiczny stołek. Zniknął tak 
szybko z oczu inspektora, że ten po­
p a trzy ł się za m oim  szefem? rozdzia 
wiwszy szeroko uo4h.

— Tam  do licha! — zawołał po 
chwili. — To jak aś  niesam ow ita f i­
gura.

R O Z PIĄ Ł  V Iir
Udałem się na spoczynek. Pom im o 

w yczerpania w ytężającą p racą  u b ie ­
głych godzin, nie spałem  zbyt mocno 
i zbudziłem się w pew nej chwili z 
przerażeniem . Moje pierw sze sp o j­
rzenie padło na św iatło alarm owe. 
Żadne jednak z trzech św iateł nie pło­
nęło. Spróbowałem zaświecić św i atło  
elektryczne, ale gu m ojem n zdum ie­
niu lam pa się nie zaświeciła. N a jw i­
doczniej w  przewodach nie było p rą ­
du.

Nagle posłyszałem  lekkie pukanie 
do moich drzwi. Zaraz po tym  weszła 
do pokoju panna Fssiter.

— Co takiego się stało? — z a p y ­
tałem na w pół zaspany.

•-*- Sama. nie wiem dopraw dy 1 —

odparła. — Cała nasza sieć elektrycz­
na uległa jak iem uś uszkodzeniu. N ią 
m amv prądu . Telefony są również 
popsute.

—- Dziwne — m ruknąłem . Czyżby, 
ktoś z bandy Józefa  d°brał się do n a ­
szego dynamo?

— W łaśnie się nad tym  głowię. 
Tuż przed zaśnięciem stw ierdziłam , 
że lam py palą się bardzo blado.

Skoczyłem za paraw an i ubrałem  
się szybko.

— Policja  przeszukiw ała cały dom 
— zauważyłem  po chwili. — Czy była 
rów nież i w  naszych salach z m aszy­
nami?

— Przypuszczam . Nasz m onter 
Jenk ins m usiał tam  być w czasie od 
wiedzin policji.

Panna E ssite r p rzerw ała  na chwilę 
swoje wywody i nadsłuchiw ała. P> 
tym dodała szeptem:

— Zasypiałem  już. gdy nagle z po­
koju Racheli doszły mnie jakieś głosy 
Potym  naraz kontakty odmówiły po­
słuszeństw a. Gclv w padłam  do pokoju 
Racheli stw ierdziłam , że jest ona sa ­
ma.

— Czy w yszła pani od niej z po­
koju nie a larm ując służby?

— Oczywiście. Nie zauw ażyłam  w 
je j pokoju niczyjej obecności.

— C /v  Rachela była przerażona 
pani wejściem?

— Tak się zdawało.
o. d. a.
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W kilku wierszach
KSIĄŻE WINDSORU ZRZEKNIE Sir; 

APANAŻY.
przemówienia na płyty. Płyt rozdano **k«
io iwom

Kaispq Windsoru miał pdzyjąe ofert**, 
jednego z koncernów filmowych w Hol 
lywood z roczną gażą ICO.tMiO dolarów, 
w którym bedzie pracować jako doradca 
zarządu. Mial to uczynić z tych wzglądów 
aby uwolnić sic od konieczności pobiera 
nia apanaży.

DO CZERWONEJ HISZPANII,

Dwueh obywateli Trzeciej Rzeszy, kto 
r/y usiłowali przedostać sic do armii nt 
puhlikańskiej rządu walpnckiego, odpo 
wiadało przed sądem w Berlinie kt.ry 
pkarał jednego z nich na 4 miesiące, dru 
giego na 8 miesięcy wiezienia.

IM MILIONÓW ODEZW.

.Tak wielką wage przywiązali franem* 
ey komuniści do wyborów kantonainycn. 
dowodzi zakrojona na szeroką skale ak 
eja propagandowa, przeprowadzona przez 
partie komunistyczną w ostatnim tygod 
mu przed wyborami. Propaganda komu 
mistyczna pobiła rekord pod wzglądem za 
cęgu. Nie było we Francji takiej miejsco 
wości. do którejby nie dotarły komunisty 
czne odezwy, które rozrzucono w fanta­
stycznej ilośe:—100 milionów sztuk. Po/a 
tym rozlepiono 180.000 wielobarwnych 
plakatów, wyświetlono 4 specjalnie na 
krecone filmy propagandowe, rozrzucono 
tOO.OOO egzemplarzy luksusowo wydanych 
broszurek. Czołowi przywódcy ruchu ko 
mnnisyycznego we Francji nagrali swe

m * . i

Fij*ma „Radiotę! ‘ J. Uispwa 
Strzemieszycach urządza

DANIA ZABEZPIECZA SWE

GRANICE.
W ramach plamu obrony państwa ugra 

nużono w nadgranicznych obszarach 
Fzieswigu prawo nabywrnia ziemi pizez 
cudzoziemców. Zarządzenie to ma na ceni 
1 rzeciwdziaławe postępującemu w ostał 
nim czasie rozrostowi własności memme 
kicj w północnym Fzlc-swigu.

PiSBH Ryby, pasztet.
jarzyny, bigos, 

gulasz, kapusta.
m m m  , ' z u p y > sosy ~ R S 8pPfSS są lepsze  w sm a ku  WS&&P4 

przy użyciu
KS kostek bulionowych

l& h c W i'

Rozbierają
Polskości

ludzi do naga
w nich mit? 2iarrt;ą

Wystawę Radiową
w dniach 23 i 24 hm. w lokalu 
Zwjip/ku Strzeleckiego (dawne 
kino Tlusion). Otwarcie Wysta-- 
ą  y w sobotę o Sod z- Hi. Niebywa 
la oka/ 'a nabycia dobrego radio­
odbiornika na dogodnych wa­

runkach.

Donoszą z Wielkopolski z pogia 
nicza polsko-niemieckiego o nowym 
fakcie deptania uczuc religijnych pol­
skich przez wladze hitlerowskich Me- 
yniee.

Rodacy nasi z wiosek, położonych 
po drugiej stronie granicy na przeciw 
Zbąszynia rok rocznie urządzali P'-’1 
grzymki w dniu 10 października d) 
Zbąszynia, gdzie .

brali udział w uroczystościach ko­
ścielnych z okazji dorocznego oc 

pustu,
W tym roku, po dośwhnhyeniaeli 

wiosennych z wycieczką chóru polskie 
go Z Zakrzewa, którego występ przed  
polskim radiem w Byd.g°szczy unie­
możliwił w oznaczonym czasie lam la 
złotowski. Polacy z po w1 Mu między - 
ehodzkiego wniosek o zezwolenie na 
P rzek roczen ie  granicy złożyli na dwa 
tygodnie wcześniej. Mimo jednak olne 
anek ze strony landpatury. pozwolc-

’35* ‘*0 ***/"

nie nie nadeszło- Stało się jasnym, ze 
yladzpm niemie kiin zależy na 
wstrzymaniu udziału Polaków w
uroczystościach kościelnych w 

Zbąszyniu.
Pozostali jeszcze ci z pośród miosz 

kańców Wielkiej i Małej Dąbrówki- 
Czysto polskich wsi które pozostałe 
pod zaborem pruskim, .którzy posia­

dali stałe przepustki graniczne. Eos ta- 
nowili oni udać się gromadnie do Zbą­
szynia z krzyżem i chorągwią. Ale w 
chwili gdy ludzie gromadzili się u wy­
lotu wsi. zjawił się pruski żandarm . 
rozpędził zebranych.W tej sytuacji, ci 
którzv mieli indywidualne przepustki 
pojedynczo udali się do granicy.

Na wspólne przyjście wiernych, u 
dających się ([o Polski na nabożeń­
stwo władzę zaborcze nie pozwoliły.

Mało tego. Ci którym dane było 
przekroczyć granicę po niemieckiej 
stronie poddani zostali drobiazgowej 
rewizji. Rewizja naturalnie nic nie
dała. ale

to rozbieranie mężczyzn do naga 
to szukanie zakazanych druków 
nie tylko w odzieniu, ale nawet 
wP włosach kobiet, miało .jeden 
widoczny ceł — zastraszenie lu­
dzi. al y do Polski nie chodzili 

słuchać Słowu Bożego. 
Wypływa to z pojęcia niemieckie­

go, które równego sobie nie ma w Eu­
ropie o ..niemieckim Bogu ’. Na takiej 
filozofii wychowani władcy hitlerow­
skich Niemiec, czy to będzie żandarm 
celnik, landj-at. czy burmistrz, z jed­
nakowa bj-utalnością sięgają po dobra 
duchowne polskiej ludności w Wol 
nvm Mieście czy w ziemiach zabra­

nych, jak Pogranicze, Śląsk ezv Ma.
zury. .

Dziedzina religii każdego człiwieka 
jiik również zbiorowości ludzkiej, ja­
ka jest każde społeczeństwo.

jest instrumentem bardzo czułym 
i Wrażliwym.

Uderzanie w ten instrument metoda 
mi policyjnymi słabych jedynie łamie, 
innych hartu je. Wynaradawianie przy, 
pomocy kościoła i religii było zawsz? 
tendencja Niemców, ale skutki tego 
wrę z byłv przeciwne.

Dlatego możemy być pewni, że za­
równo odbieranie parafii polskich w 
Gdańsku, jak i zamachy na polsku) 
nabożeństwa na Śląsku niemieckim 
oraz +e graniczne utrudnienia dla w i 1 r 
nvch Polaków z Pogranic/a nie zła­
mią w nich nolskości.

Komorne bez zmiany
D« 31 MARCA 1938 R.

Z dniem 39 listopada wygasa moc obo 
wiązująca 15-proeentowej obniżki komor 
nego w mieszkaniach małych i 10-procen 
towej w większych. Opracowany obecnie 
przez rząd projekt zmiany ustawy o och 
ronię lokatorów przedłuża termin ten na 
dalsze cztery miesiące, t/n. do 31 marca 
roku przyszłego.

TJWZ-

lelka szkolą współdziałania

m  vw centralnym eScrągu przemysłowym
* . wóeepremier E. K w iatkow ski 

p od ejm ow ał w m inisterstw ie s k a r ­
bu herbatką uczestników wycieczki 
dziennikarskiej do okręgu central- 
nego. W toku przyjęcia p. w icepre­
m ier K w iatkow ski wygłosił prze­
mówienie*, a następnie dyrek tor g a ­
binetu m in istra  skarbu  p. M artin 
udzielił szeregu bliższych w yjaś 
ideń, dotyczących centralnego okrę­
gu przemysłowego.

W swym przem ówieniu p. wice 
prem ier K w iatkow ski m. in- powie 
dział:

Państw o nowe, k tóre dopiero u 
rządza swe życie, a tym  bardziej 
państwo- dopiero wewnętrznie zra 
stające się, całkując się z trzech zo 
borów, tworzące swą w łasną, poi 
ską linii.* rozwojową — uzyskuje w 
jYSŻdym nowym ewenemencie go 
speda reżym czynnik współdziałają 
*y ze spraw ą obrony narodowej. 
W tym  znaczeniu i to nowe dzieło, 
które znajduje się dopiero w sta 
dium początkowym, a które nazw a­
liśm y „okręgiem  centralnym 4*, ma 
swoje fundam entalne znaczenie dla 
oelów obrony narodowej. Ale —  
pierwszym akcentem —  jest akcent

ekonomicznyy, demopoli tyczny i 
organizacyjny.

Już pierwsze, wstępne, zupełnie 
początkowe ruchy w zakresie orga­
nizacji wielkiego przemysłu na 
tych terenach dają nieoczekiwane 
rezultaty. Ujawniły się np. odkry­
cia podstawowych surowców (jak 
rudy żelaznej), gdyż szersze poszu­
kiwania nabrały tu konkretnej eko­
nomicznie wartości.

Jesteśm y napewno wszyscy z w o 
lennikam i rozwoju obrotów handlo­
wych między Polską i zagranicą, 
ale chcąc więcej importować — mu 
simy uczynić dwra zastrzeżenia: nic 
chcemy importować towarów, które 
z powodzeniem, t. j. tanio i dobrze, 
możemy sami u siebie produkować. 
Powtóre, chcąc rozwijać im port —- 
m usim y go opłacić przede wszy 
stkim  eksportem. T<? też aktualnym  
jest tem at rozbudowy produkcji 
w łasnych surowców, szczególnie w 
dziedzinie m etalurgicznej, chemicz­
nej, włókienniczej, tłuszczowej i 
spożyywczej.

Dlatego musimy powiększyć na 
sze uzbrojenie ekonomiczne, musi­
my rozszerzyć własny rynek zbytu,

system atycznie usamodzielniać się 
wr dziedzinach surow-cow-ycb, oraz te 
reny  gospodarczo - m artw e prze­
kształcać w gospodarczo aktyw ne.

Produkcję musimy udoskonalić, 
odległości między ośrodkami pro 
dukcji i konsumeji zmniejszyć, a 
więc nie możemy omijać centrum 
państwa.

Takie — najogólniej biorąc — 
są wytyczne i idee dla nakreślania 
p lanu  rozbudowy przem ysłu i go­
spodarstw a w okręgu centralnym, 
t. j. — dla naw rotu do idei, która 
m usiałaby się skonkretyzować już 
w- historycznej Polsce, gdyby ona 
Przywiązywała należytą wagę do 
elementów gospodarczych.

Rząd stara się ograniczyć swoją 
rolę do wypełnienia zadań funda­
mentalnych i pionierskich w tym 
okręgu. Rozmiar zagadnienia jest 
bowiem tak wielki, że nieodzownym 
jest konkretne, gospodarcze współ­
działanie całego narodu polskiego.

W chwili obecnej, na pierwszym  
miejscu postawiono w okręgu cen 
tralnym zagadnienie rozbudowy 
źródeł energii mechanicznej 5 udo­

stępnienie jej wT najszerszym  z a k re  
sie dla procesów- wytwórczych.

Na drugim  miejscu w t  zakresie 
robót publicznych postawiono za­
gadnienie kom unikacyyjne.

Trzecim elementem — do real i' 
zacji którego przyciągnięte zostały 
czynniki pryw atno - gospodarcze, 
szczególnie z dzielnic zachodnich —  
to rozbudowa szeregu produkcji s u ­
rowcowych.

Czwartym  elementem, to wy­
twórczość wyrobów- gotowych, me 
raz wyrobów precyzyjnych, m ają 
cyeh wr pierwszym  rzędzie na eebi 
w ypieranie z Polski prym ityw nych 
metod produkcji. Do te.j g rupy  np. 
należeć będzie wytw órnia obrabia­
rek, wytw;órnia silników, w y tw ó r­
nia aparatów7 elektrotechnicznych 
etc.

W  olbrzym iej pracy  w okręgu 
centralnym  muszą współdziałać 
różne instytucje, różne resorty  i 
różne czynniki publiczne i p ry '1 
w-atne.

Będzie to w ielka szkoła współ" 
działania niepoprawnych iu lyw i- 
finalistów.
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Dajemy g lo s

Nauczycielowi dzieje sie krzywda
Znamienny głos nauczyciela polskiego

W  ub. środę powtórzyliśm y za 
„Gazetą Polską", k tó ra  znów doko 
na ta  przedruku z „ Ju tra  Polski" -- 
a r ty k u ł p. W. Dolegi pt. ..Czy zwią 
zek był związkiem zawodowym - 
spraw a zarządu Związku Nauczy­
cielstw a Polskiego '. W związku z 
tym  otrzym aliśm y od jednego z 
nauczycieli zagłębi owakich 'poniż*/© 
uwagi, k tóre z pożytkiem  dla zro/u 
m ienia  spraw y ośw ietlają ją  z d ru  
g iej strony.

W num erze 291 ,,E xpresu Zagłę­
b ia '4 z dnia 20 bm- nieznany m i autor 
artyku łu : „Czy związek był zw iąz­
kiem  zaw<>dow y m ’‘ bardzo szybko roz 
pra\yil się z Zarządem  ZN P., a w 
końcu z nauczycielstwem  pouczając 
go o stosunkach do państw a itp*

Myślę, że sam a u to r  nie zna dobrze 
konsty tucji ani ustaw y uposażeniowej 
korpusu  wojskowego, policji i sę­
dziów.

Polecił bi-ań nauczycielstw u p rzy ­
k ład  ze sędziów-

Zestaw ienie bardzo ładnie zostało 
dokonane: zrów nało nędzarza z boga­
czem. A utor nie potrzebuje pouczać 
nauczycielstw o o lojalności względem 
państw a. Sam  jestem  oficerem  woj 
ska polskiego i daw ałem  k rew  w po- 
1 "Tobie.

v rt. 1 konsty tucji z dn ia  23. I I I . 
r. w p. 1 m ówi. że ,,państWo P°1 

kie jest w spólnym  dobrem w szystkie • 
obyw ateli’4, a zatem  wszyscy w  rów 
nej mierze w inni korzystać w jego do 
brodziejstw -

Zobaczmy w praktyce! A u to r ze 
staw ia  nauczyciela z innym i grupam i 
pracow ników  państw ow ych, a  zatem  
zestaw m y Pobory tych innych grup 
W  tych grupach pracow nik, 
mający wykształcenie średnie otrzy­
muje np. zł. 281.— miesięcznie, a z wy 
kształceniem w zaki-esie szkoły pow­

szedniej zł. 160.— miesięcznie
(sam otny)1

niższy funkcjonariusz  w  adm in is tra ­
cji z w ykształceniem  szkoły powsz. 
zł. 190,— miesięcznie, a nauczyciel nia 
jący w ykształcenie średnic zł. 130. -  
miesięcznie.

Kjedy kto inny równy wykształce­
niem w innym d/iale służby państwo 
wcj ma uposażenie 42(1 /ł. to nauczy­
ciel szkoły średniej również /  w yż­
szym w ykształceniem , (4  letnie) po 
biera /ł. 2tft miesięcznie.

Szanowny A utorze, czy i nauczycie 
łe nie są obyw atelam i ojczyzny, praeu 
jącym i dla wspólnego jej dobra? C'zy 
nauczyciel mniej zdrow ia traci w  służ 
bie niż inni? Czy pragm atyka nauczy 
‘■•iciska zezwala mu na uboczne zajęcia 
po za godzinam i służbowym i? Czy 
au to r pom yślał, jak  trudno  .jest w y­
chować i w ykształcić 80 dzieci w kia 
sie? Czy nauczyciel nie chciałby żyć i 
korzystać z dobrodziejstw  ku ltu ry  i 
państw a podobnie jak  inni pracow ni­
cy? Z astrzegam  się. że nie uważam by 
pensje innych funkejonariuszów  pań 
stwowycłi były wygórowane, stw ier 
dzam tvlko. że
człowieka — obyw atela w rów nor/ęd  
nemi kw alifikacjam i a z większym wy 
riłkiem  pracy z rów nano w płacy /

niewykwalifikowanym  rzemieślni­
kiem.

Nie bronię związku naucz, poi., ale 
nauczycielowi dzieje się krzyw da.

A tej-az weźmy robotnika. Robot 
nik w stosunku do kap ita lis ty  n \a  bron 
— stra jk ! D latego osta tn io  podnieś i) 
ni p łace  we wszystkich p raw ie  katego 
riacłi pracy, a nauczycielowi. minio 
w zrasta jącej drożyzny, wlepiono poda

tek specjalny w wysokości 7 pi-oc. od 
zł. 130.— tak, że
otrzym uje po uregulowaniu składek 
na różne organizacje zł. 113.—

czyli tyle. ile woźny I I  kateg. w b a n ­
kach. urzędach pryw atnych , stróż w 
fabryce itp . i za to ma żyć, doksztat 
cne sio i kształ ić sw oje dzieci.

Oset.

W świetlicach strzeleckich
powiatu będzińskiego

Zgodnie z p rogram am i i wytycznym i 
r a  o statn iej odpraw ie wyszkoleniowej 
prezesów i kom endantów w Sosnowcu., 
oddziały strzeleckie uroczyście rozpóczę 
ły nowy rok prac we w łasnych sw ielli 
each w obecności przedstaw icieli władz 
straeloekńh członków i sym patyków. Do 
licznie zgrom adzonych strzelców, strzel 
czyn i o rlą t przemówili wychowawcy od 
działów strzeleckich w środowiskach 
m iejskich i wiejskich. wskaAijąc im zalo 
zenia organizacji i zalety dobrego strzc 
ca.

Kom endanci oddziałów przystąpili do 
organizow ania hufców p. w. I  II stopnia 
zespołów orląt, p rzy jm ując zgłoszenia w 
świetlicach strzeleckich.

Dla zasilenia fundus w na umundu 
row anic i sprztyi sportowy urządzane ^ą 
m preky rozrywkowe i sportowe na terc 
nie oddziałów .a w opracow aniu są iinpre 
zy przez władze pow. ZS. jak k ermasz 
bal sylw estrow y, oraz rozszerzenie dzia

ialności kół przyjaciół.
W  okresie od bieżącego m iesiąca do 

kw ietn ia przyszłego roku odbędą sic wai 
nc zebrania w oddziałach w celu zatw ier 

dzeira  rocznej działalności w yboru władz 
i uchw alenia planu prac na rok 1938-39.

W  związku z rozpoczęciem wyszkolenia 
członków i term inam i walnych zebrań 
przedstaw iciele pow iatu ZS przeprow adza 
ją  lustrację, m ające za zadanie — zbada 
nia stanu  oddziałów, usta len ia  i usunięć a 
powstałych braków w obsadach personal 
nych i gospodarce m ateriałow ej, utrzym a 
n ia  ścisłego kon tak tu  tak  z kadrą, jak i 
strzelcam i ćwiczącymi.

Tempo prac w oddziałach w zm aga się 
dzięki system atycznej realizacji zamie 

rzeń i zwiększeniu ilościowym stanów 
< wiozących. Buch strzelecki w pow'ecie 

nzszerza się obejm ując już nowe placów 
ki w m niejszych ośrodkach przem yśle 
wycli i w iejskich.

Zerowała na biedzie bezrobotnych
którym obiecywała posady

Do Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
wpłynął ak t oskarżenia przeciw ko >.  

sław ionej afer^ystce Helenje K pV ioz 
nej vel Kobos (D ąbrow a Górnicza, Że 
rom skiego 20).

Konieczna, podając się / a  osobę u 
stosunkow aną w zarządzie H u ty  Ban 
kowej i przyobiecując w yrabianie po 
sad w lei insty tucji, 
wyłudziła «d poszukujących pracy bcz 
robotnych inteligentów różne, nie jed ­
nokrotnie poważne kw otv pieniężne.

Liczba poszkodowanych sięga kilku 
dziesięciu osób, p rzy  Czym n jek tó re  z

nich oddały Koniecznej ostatn ie swe o 
szczcdności.

Aferzystka* c/ując palący się grunt 
pod nogami, zbiegła do Warszawy.
lecz i tu niedługo cieszyła się wolno 
ścią. gdyż za świeże spraw ki osadzona 
została w więzieniu, gdzie dotychczas 
przebyw a, Konieczna liczy obecnie 
29 lat.

Proces, na k tóry  wezwano m iędzy 
innym i około 60 ofiar w yrafinow anej 
oszustki. zapow iada się bardzo cie­
kawie.

Sąsiadka zalana krwią
Kłótnia przerwała ciszę ul. Cmentarnej

Ulica C m entarna w Sosnowcu by 
ła w idownią krwawego zajścia, wyni 
kłego na tle nieporozum ień sąsiedz 
kich.

Zam ieszkały przy tej ulicy W łady 
sław  Borgus (C m entarna 2), k u p ie ' i 
obywatel- pokłóciwszy się ze swą są 
siadką S tan isław ą Piłatow ą, rzucił na 
nią cegłą.

Piłatowa zalana krwią padła nu

ziemię, przy c/ym  okazało się. że skul 
kiem urazu doznała ona ciężkiego us: 
kodzcnja ucha.

Uszkodzenie to m iało zgubne nasię 
pstw a. P . bowiem ogłuchła na to ucho

Zapalczywy sąsiad stanął wczoraj 
przed Sądem  O kręgow ym  w Sosnow 
cu. k tó ry  skazał g ona rok więzienia i 
zasadził od niego 200 złotych na_ rze */ 
P iłatow ej ty tu łem  odszkodowania.

DKZAZOI.

Zmiany na urzędach
Ukazała się w  prasie w iadomość o 

ustąpieniu s tarosty  grodzkiego w  S o ­
snowcu p- K ędzierskiego i przeniesie  
ma go na s tanowisko starosty  pow ia­
towego do W lo s z d o w y .  M óu ią, że do 
Sosnowca m a p rzyb yć  starosta z B i t e  
cia nad Bugiem .

Jednocześn ie  zdaw na  ju ż  rozcho­
dząca się pogłoska o przejściu w  
stan spoczynku  wice star osty  grodzkie  
go w  Sosnow cu p- H eynara okazała  
się praw dziw ą . P. H eynar  pozostaje  
jeszcze na sw ym  stanowisku  do 30 bm  
Wiceslarosta t le yn a r  na sw ym  stano­
wisku zyskał sobie szczerą sym patię  
u śród miejscowego społeczeństwa. L - 
stępujący wiceslarosta brał ż y w y  «-  
dział w  życiu  społecznym  S o s n o m  a* 
czym. zyskał sobie znaczną popular­
ność. Ń a  miejsce wicestarosty  H eyua  
ta  przychodzi do Sosnowca urzędnik  
bezpieczeństwa publicznego z Kielc.

Wreszcie należy wspom nieć jeszcze  
o trzeciej zm ianie na urzędzie. Miano- 
nowicie naczelnik pierwszego urzędu 
skarbowego w  Sosnowcu przechodzi  
do Sąpólna.

Dzierżawa teatru
Latem  tego roku dyrek tor  teatru  

sosnowieckiego p. Gołaszewski zo>ycr 
nizowal w  W arszaw ie  przy  w spółu­
dziale znanego a r ty s ty  p. Bodo v n p ‘e 
■'ę, która cieszyła się d u żym  ponodze  
niem. W  zw iązku  z  tym  rozeszła  się 
pogłoska, że dyr .  Gołaszewski przeno  
si  się na stale do stolicy.

O ile nam wiadom o> nie odpowiada  
to p raw dzie■ Życzliw e us tosunkow a­
nie się w ładz m iejsk ich  do obecnego  
kierow nictw a teatru przyczyn ia  się 
do harm onijnej pracy w  tej in s ty tu ­
cji. Wobec tego . że w  bieżącym sezo­
nie kończy się dw ule tn i okres dzierza  
w y  gmachu teatralnego, w  magistra­
cie. m ówi się o potrzebie przedłużenia  
lej um ow y z dyr.  Gołaszewskim ■ Na­
stąpi to prawdopodobnie ju ż  w  nie­
długim czasie.

 oOo---------

P r s y  g lo i f i l f c y
SYMFONICZNY KONCERT RADIOWY

Dziś o godz. 22.00 uadaje Polsk o Ra 
dio koncert orkiestry  P  R. pod dyr. Ol 
g ie rg a  Straszyńskiego. W pierwszej czą 
ści audycja  przyniesie kompozycje f ra n ­
cuskie: k lasyka francuskiej opery J . N. 
Meli u la  .następne arie  z oper Boieldieu 
i May*eneta; po zatym  ork>estra wykona 
nijOsykę baletową z opery ,.Lakme De 
libesa. W części d ru g e j  koncertu zajo - 
wiedziana została m uzyka polska. Utwo 
ry  wokalne odśpiewa M ichał Zabyntla— 
Srimicki.

 O------

Przeqhd samaehodó#
PRODUKCJI KRAJOWEJ.

W związku z rozporządzeniem Mini 
t h a  Spraw  W ojskowych dotyczącym r>« 
m iow ania pojazdów m echanicznych, a o 
głoszonym w Dzienniku U staw  R. P . 57 * 
dnia 29 lipca 1937 r. poz. 454. zostanie
przeprowadzony na terenie OKV. w tor
m in :e od dnia 1.10 do dnia 15.11.138’ r. 
przegląd cyw ilnych samochodów cieżnrn 
wych. autobusów i san itarnych . D otyr/y  
to jedynie pojazdów całkowicie wy proc’u 
kowanych w Polsce, a zarejestrow anych 
w czasie od dnia 4 g rudn ia  1935 r. do dnia 
31 marca 1937 r.

P rzeglądy bądą sie odbywały w 5 Ra 
ta lo n ie  P ancernym  w Krakow ie — Da 
bie ul. Grzegórzecka nr. 81 codziennie od 
godziny ft—14 za w yjątkiem  niedziel i 
św iąt.Przy więksyzch skupieniach po ja z 
dów m echan’cznych w pewnej miejscowo 
ści mogą dokonać przeglądu delegowani 
oficerowie, jednak w tym  przypadku kosz 
ta delegacji wynoszące około 2(1 zł., 
dziennie ponieść będą musieli właściciele 
przeglądanych pojazdów.

Czy jesteś człon .-ciein 
L O. P. P.
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O 5 milj. zł. Kredytów dla rzemiosła
dki podniesienia  w arsztatów  z  upadKu

Zupełne w yczerpanie finansow e  
rzemiosła w  okresie kryzysu m °że  
spraw ie, że rzemiosło polskie nie będ- 
dzie mogło w ykorzystać pom yślnej 
koniunktury.

K onieczne jest w ięc dostarczenie 
odpow iednkli kredytów  dla rze­
m iosła na cele obrotowe i in w e­

stycyjne,
zw iązane y. koniecznością zmodernizo­
wania produkcji i zm echanizowani ) 
warsztatów .

Stan obecny tej sprajyy jest w f§  z 
opłakane. W skazuje na to chociażby 
ciekawa ankieta przeprowadzona  
Przez łyby Rzem ieślnicze, która \yska, 
Z iije . że

zapotrzebowanie rzemiosła na 
w s /d  kiego rodzaju kredyty szaco­

wać należy na około 80 m ik zł.
W obecnej zaś chw ili nieomal w yłącz­
nym źródłem kredytu są spec j iłne 
kredyty B. O. T\. w  w ysokości 10 m i­
lionów zł., z których w ykorzystano  
tylko 8 m il. zl. a to ze w zględu na 
w ysokie w ym agania w  zakresie zabez 
pic zen i a tych kredytów.

^organizow anie źródeł brakującego 
kredvtu w  w ysokości około 72 m il. 7) .  
zaprojektow ane zostało przez samo 
rzad gospodarczy rzemiosła.

Z—iazek Izb R/Cmieslm czych zwr.* 
cii się do w łaściw ych  władz i insty  
tucji kredytow ych, a przede w szy­
stkim  do p. m inistra skarbu, w klóre 
go rękach leży w yłącznie spraw a U r'i 
chomiepia kredytów  inw estycyjny cli 

o um ożliw ienie B. G. K urucho- 
inienia takich kredytów* -lako n ie­
zbędna w ysokość p ierw szej tran­

szy Związek w ym ienił 5 mil. 7ł. 
Nie jest to chyba postulat przesa-

DLACZEGO KOSTKI BULIONOWE  
ZE ZNAKIEM  KNORR?

P r a s  tyczna P a m  Dom u wie, ze wła» 
n ie 1e kostk i bu lionow e sporządzone są 
z czystego  e k s tra k tu  m ięsnego z dodat 
k iem  w yciągu  w yborow ych ja rz y n  Do­
sko n a ły  je s t bu lion  do p ic ia  sporządzę 
ny z kos ek bu lionow ych K n o rr . W ypita  
eo fH en n ie  n a  śn ia d a n ie  lub do oLiadu 
1 f iliż a n k a  bu lionu  z tycli kostek pobu ­
dza a p e ty t. M ożna je  uzyć także do po­
lepszen ia sm aku  w ielu p o traw , jak  r j  h 
paszte tów , ja rz y n , bigosu, gulaszu,, kapu  
s ly  k iszonej zup i sosów S łużą one rów­
nież ja k o  u zu p e łn ien ie  p ro w ian tu  na wy 
c iec /k i. K ostek  bu lionow ych  K n o rr  nie 
pow inno  zatem  za b rak n ąć  w żadnym  go ­
sp o d a rs tw ie  dom ow ym . P ra k ty c z n e  je s t 
o p ak o w an ie  tu ry s ty c z n e  o zaw artości 72 
k ostek  w cen ie 8ft groszy. N ależy jed n ak  
zw rócić baczną uw agę na znak  K n o rr  i 
hią-m wo - żółte opakow anie.

P r?em v tn ik  i  S o s n o w c a  •
SC H W Y T A N Y  W E  LW O W IE .

Funkcjonariusze straży granicznej 
aresztow ali zJiancgo im przem ytnika  
Rabina W englera /  Sosnowca, który 
przybył z transportem  sacharyny z 
N iem iec.

P rzy  rew izji znaleziono przv nim  
KI kg. sacharyny, której część okrył w  
pasie. Oprócz W englera aresztow ano  
K lato Fuehs, /ani- przy ul. Owocowej 
9. a k tó ro  i m agazynow ano przem yca­
na sacharynę.

n _
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W A R Z Y S7E N IA  w łaścic ie l’ n ieruchom o 
ści m. Sosnow ca podaje  do publicznej
w iadom ości, że n a  m ocy decyzji w o j e  w o 
dy k ie leck ieg o  z dn ia  13 w rześn ia  kr 
zm ien iony  s ta tu t  stow arzyszen ia  został 
za tw ie rdzony  1 stow arzyszen ie  nosi ua 
zwę ..C hrześc ijańsk ie  stow arzyszen ie  w la 
scicioli . 'ion ichom ości w Sosnowcu".

-  7 W IĄ ZEK POW. PLACÓWKA SO­
SNOW IEC p odaje  do w :adom ości. że w 
dn iu  ‘;4 hm. tj. w n iedzie lę  o godz. 10 w 
gnhitieio  fizycznym  szkoły pow szechnej 
n r. 7 obok dom u społecznego, zostan ie  wy 
głoszony  odczyt ilu s tro w a n y  film em  pt. 
..Puszcza B iałow ieska — jako  reze rw a t 
przyrody"*. B eow iacy v rodzinam i i svrri 
p a ty n y  p ro sze ń 5 są. o liczne p rzybyc ie .— 
W ejśc ie  bezp ła tne .

ilzonv, a decyduje nie tylko o poprą 
wie opłakanego stanu rzem iosła, ale 
ponadto zm ierza do uczynienia go po­
żyteczniejszym , niż dotąd działem go 
podarki narodowej.

Idzie tylko o to. by nie przewie 
kano załatw ienia tej spraw y, która 
pozwoli wyczerpanem u z kapitałów  
rzemiosłu polskiem u podnieść się na 
noziom europejski.

p n ^ v r ( M x m t / L

B I U R O * ’ O G k O S Z E N  ’

TEOFIL  PIETRASZEK
WARSZAWA• MARSZAŁKOWSKA 115 ^ - 1 8 ? : %  
PLANY - PROJFKTY-TÓSZTOPYSY

Ha frcncie pracy 1 p łacy

Po zlikwidowaniu strajku
na kopalniach „Saturn ‘ i „ łow isz a

Jak  to wczoraj donieśliśm y, strajk  
robotników  na kopalniach Saturn’- i 

J o w isz” został w ub czwartek póź 
nym  wieczPrem  przerwany.

L ikw idacja strajku nastąpiła w 
w yniku  konferencji- jaka odbyła się 
P o d  przw odnjctw eni insp. Ryehłow  
skiego z udziałem  generalnego dyrek  
tora T ow arzystw a  „Saturn“ inż. 
Przedpełskiego i delegatów robotni 
czych.

Robotnicy strajk przerw ali, a kur 
sv przy sposobi enia górniczego, które 
były przyczyną zatargu zostały  zaw ie  
szone do chwjłj wydania w tej spra  
w ie  decyzji m inisterstw a opieki spo­
łecznej.

Ponadto delegaci robotników  
w ysunęli k ilkanaście postulatów , któ 
re om ów ione zostaną na konferencji 
w  inspektoracie pracy w przyszłym  
tygodniu.

Z a w a rc ie  u m o w y
Z KOPALNIAMI RODY

statnio pertraktacje 7. dyrekcjam i t0 
w arzystw  przem ysłowych: Modrze
jów - H andtke. H uta Bankowa i 
,,W spólnota Interesów 1’ w spraw ie za 
warcia um owy- regulującej warunki 
pracy robotników w kopalniach rud} 
żelaznej. należących do tych towa 
r7ystw.

W w yniku pertraktacyj podpisana  
została umowa ram owa. Spraw a ur-‘ 
gulowania zarobków robotniczych be 
d z ie  przedm iotem pertraktacyj'w  przy 
szłym  tygodniu.

Zalwofdłenie or*eo en a
DLA GÓRNICTW A ZAG ŁĘB.

M inister opieki społecznej Kościał 
kow ski zatw ierdził 0uegdąi orzecze 
nie kom isji rozjem zej dla górnictwa  
w ęglow ego Załgębia Dąbrowskiego 1 
K rakoj-skiego.

W  ten sposób uregulowane zostały  
warunki pracy i płacy w  kopalniach  

Sekretarz B ielnik przeprow adził o i obu tych Zagłębi.

GDY KWITNĄ BZY
o j* --* -* * *^ >»«<$>

Wiadomości bieżące
So nota

Pazdz

Dtiś; Ignsey, Seweryn 
Jutro: Rafat 
Wschód słońca: 6.14 
Zachód słońca 18.26

T S  A T 8  M I E J S K I
W SOSNOWCU

D ziś p re m ie ra  kom edii w 3 ak tach  A. 
Pierza p t. ,,Z am iesza j" . P o  w ielk ich  »uk 
cesach te j kom edii w T ea trze  M alickiej 
w W arszaw ie , te a t r  nasz p ierw szy w Pol 
see zapozna publinzność z u tw orem  r u ­
m uńsk iego  a u to ra . D ow cip, hum or, za­
baw ne sy tu a c je  o raz  lekkość, z ja k ą  a u ­
to r  p rze d staw ia  nam  p e ry p e tie  b o h a te ­
rów. tiapew no z je d n a ją  sobie bywalców 
te a tra ln y c h  i .Z am iesza j'-  cieszyć się oę 
cizie tak im  pow odzeniem  jak  w W arsza 
w ie. W  ro lach  g łów nych w y stąp ią  PP-: 
D w orzyńska, Ja sn o rzew sk a . Steahelaki-w- 
na. D an eck ’. K le je r .  K om aniszyn  i Szpi- 
g aro w icz . B ilety  w cenie od 30 ST dc 
3 zł. do n a b y c ia  w f irm ie  Wł. Czechow­

ski, ul. 3 M aja  8.
W  n iedzie lę  po po łu d n iu  o godz. 16.30 

—- ciesząca się n ie  słabnącym  pow odze­
n iem  kom edia J .  V aszaryego  pt ^ M a ł­
żeństwo**. Ceny m iejsc od 25 g r. do zl. '2.40 

W  n ‘edzielę w ieczorem  o godz. 20.3-i -  
Po raz  d ru g i ..Zam ieszaj". C en '' m iejsc 
od 25 gr. do zł. 2.40.

— I-I—

KINA W SOSNOWCU:
Z A G Ł Ę B IE : D ziew częta 7. Nowolipek  
P A T R IA  — Książątko.
E D E N : Koniec Pani Cheyney.

 oOo------
-  ODCZYT w SOSNOWCU. W  dniu 

23 hm. o godz. 18.15 s ta ra n ie m  L. M. lv 
oddzia ł h u ta  K a ta rz y n a , odbędzie się w 
lo k a lu  Z w iązku  S trze lcck 'eg o  przy  u licy 
S tasz ica  33, odczyt pt. ..P rzeludn ien ie  
wsi po lsk iej, a p rob lem  k o lon ia lny" , k ló  
r y  w ygłosi rad ca  P an k iew icz  z W arsza  
wy. N a pow yższy odczyt zaprasza człon­
ków i sy m p a ty k ó w  zarząd  L. M. K.

Czytelnicy nas)
komunikują narn, źe...

Na uljey P iłsudskiego obok ulicy  
W ysokiej i D ziew iczej są dwa w ąsk ie  
przejścia chodniki. Pyy.eH.odząc przez 
ten wąski skrawek chodnika wczasio 
gdy przejeżdża tram w aj odczuwa -się 
że za chw ilę dostanie się pod koła te­
go  tram w aju. W iększe niebezpieczeń­
stw o będzie w  zimie. W tiNy to P r z e j ­
ście stanie się ślisk ie  i ^óyyczas prze­
chodzić tam tędy będzie tj> zvkiem.

*  *  *

M ieszkańcy ul. 0 h łodn>; w S osnow ­
cu w ylew ają nieczystości rv ulicę. 
1’rzejście tą ulicą nie należy <h- Przy 
jem uości.

•  •  •

W  Olkuszu trwa zbyt długo, bo już  
około 4 rniesjęcy rem ont łaźni m iej 
skiej i olkuszanie nie m ają - ię- gdzie  
kąpać, a m iasto traci z tego pny-odu 
dochód.

*  *  *

UWAGA! W szyscy Czytelnicy, ktń 
rym się nasuwają rozmaite uwagi- na 
ilają e się do druku, zechcą je zgias/ać 
listownie łub telefonicznie (nr. telefo 
nu fflttfldł do nasiej Redakcji w godzi 
nacli od 8 do U ; - ■’ Ifi do 1S 
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Jasień w ym a g a  specjalnej
pSe'egnacji urotśy

Zmarszczki usuw a —
K 11E M RADO ITOl ŁMQN O W  Y 

Cerę ochrania —
Krem N AJ D E L IK A T N IE J8Z Y  
Cerę dyskretnie m atuje j upięk­
s z a  —  P U D E R  ,-PY Ł E K

KW IATOW Y* 
•ŚWIT" Laboratorium Kosmcty 

ków H igienicznych  
Dr. Mea J. :»<«5TAL>i<)EJ

W arszawa. A leje U jazdow skie  
nr. 37. — teł. 8-92-77. 

P reparaty do nabycia w  pierw 
•/.oiyędnyeh d rpgeria h i per fu 

meriach.

TOWARZYSTWO K U R S O II TECH  
NIC2NYC H  w D ąbrow ie za tw ierdzone 
przez k u ra to r iu m  o k ręg u  szkolnego k ru ­
ków.-.kiego, o tw ie ra  z dn. 1.11 br. szeseio 
m iesięczny  k u rs  obróbk i m e ta li, k tó ry  
trw a ć  będzie do końca k w ie tn ia  1938 r. 
N a ki ,rs p rzy jm o w an i będą k andydaci 
p rac u jąc y  w p rzem y śle  na o b rab ia rk a ch .

Na ku rsie  w y k ład a n e  będą n a s tę p u ją  
ce p rzedm io ty : rac h u n k i, m aszy n o zn aw ­
stw o i ry su n k i. W y k ład y  odbyw ać się 
będą w ieczoram i w paw ilon ie  I I I  p ań ­
stw ow ej szkoły  górn iczej i h u ti ie z e j  w 
D ąbrow ic. Z apisy  p rz y jm u je  i d o d a tk o ­
wych in fo rm ac ji ud z ie la  k a n c e la r ia  k u r 
sów  codzienn ie  za w y ją tk iem  sobót od 
godz. 17—19 w p aw ilo n ie  I I I  Szkoły G ór­
niczej.

-  ZARZĄD CECHU SZEWCÓW I 
CHOLEW KARZY w Sosnow cu za w iad a­
m ia. że w niedzielą dn. 24 but. obchodzić 
będzie św ię to  p a tro n ó w  K ry sp  n a  i K rys 
p ia n in a . N abożeństw o o d p raw io n e  zo-sta 
u ie  w kościele p a ra f ia ln y m  o godz. 'J.,10 
la n o  na k tó re  zap rasza  się  w szystk ich  
szewców i cho lew karzy  członków  i tuc- 
czlonków  o konieczne i p u n k tu a ln e  przy 
bycie. Z b ió rka o godz. 9 w lo k a iu  cceiiu 
ui. P iłsu d sk ieg o  16.

-  WIECZÓR TANECZNY w ..PRZY  
JAŻNT“. W  sa li dom u społecznego w 
snow eu (Ż y tn ia 10) za rząd  zw iązku przy 
jaźn i zespól c h ó ra ln y  u rządza w dn iu  21 
hm. w ieczór taneczny  d la  członków ze­
społu  chó ra ln eg o  i w prow adzonych  g jW  
P oczątek  o godz. 7 w ieczorem . W e jś c o  
d la  członków  50 gr., a w prow adzony h 
gości 80 gr. O rk ie s tra  doborow a. B ufet 
n a  m ie jscu .

-  ZAWODY NA FON. S ta ran iem  
Pocztow ego P rzy sp o so b ien ia  W ojskow e­
go w D ąbrow ie odbędą s ę w niedzielę '21 
bm. o godz. 11.15 na s tad io n ie  m ie jsk im  
w D ąbrow ie przy ul. K o n o p n ick ie j z a « 
dy p itk i nożnej m iędzy zespoleni praeow  
m ków l lu ty  B ankow ej a  zespołem  p r a ­
cow ników  urzędu  pocztow ego. ('•/ >- ) /  
zysk w całości przeznaczony zostan ie t.a 
F undusz O brony  N arodow ej.



i

Śmierć między wagonami
poniósł  kolejarz w Ł azach

O północy d n ia  onegdujszego 
tow «i:t wagonów na stac ji koh jo 'vcj 
w  Łazach była terenem  strasznej 
śm ierci, k tórej
uległ 42-1 e Dii robotnik kolejowy .łan 
KU1-'*®, mies/k. wsi Niego^-oniee. 
gin. Koki ino Szlacheckie.

K rytycznej chwili Kleszcz za ję ty  
bvł podkładaniem  klinów pod .wa "o n Y 
w czasie tak  zwanego la tan ia  wago 
nów. W  pew nej chwili K. w skutek 
własnej nieostrożności uległ straszne­
m u w ypadk0Avi, a m ianow icie pędzą

cv po forze
wagon przygnjótł go do drugiego w a 
gonu- m iażdżą;: m« brzuch i prawą 

rękę.
Śmjerć nastąp iła  natychm iast. Do 

raźne dochodzenie policyjne ustaliło, 
że za wypadek ten n ik t z osób trze 
cieli winy nie ponosi.

Na kolejarzach pracujących te j no 
cv pa Sortow ni, trag iczna  śm ierć ich 
współ tow arzysza w yw arła  przygnę
kjające wrażenie.

Pomoc dla ro ln ik ó w  w kiefecczyźme
dotkniętych klęskami ży w io ło w ym i

-  T Y D Z IE Ń  M IŁ O S IE R D Z IA  w CZE 
LA UZI. W  bieżącym  r*«u  T ydzień  m Jo  
• te rd z ia  w C zeladzi trw a ć  będzie et! ó! 
but. do 7 lis to p ad a .

Włamywacze 2 łagiszy
P R Z E D  SA D EM  C ZELA D ZK IM .

Do p iw nicy  W ojciecha N ow aka, /.asa. 
m u  kol. G lince w Ł agiszy  w łam ało  .- tę 
*xtereeh złodziei: H en ry k  B ijak . C zesia*  
Ju szczyk , S te fa n  Ja k u b cz y k  i W ładysław  
L orek  ■/. Ł ag iszy . k tó rzy  zrabow ali a n ta ­
łek p iw a  i różne a r ty k r jły  spożywcze, 
w arto śc i około 50 zł.

R a b n s :e p iw o  sp rzp d a li S tefanow i Za 
ryeheie. S ąd  czeladzki sk aza ł wszystki< łi 
złodziei po fi m iesięcy w ięzienia, Z a ry c i '- 
tę  zaś za p ase rstw o  n a  m iesiąc  a re sz tu  

— :o :—

„ C z te r y  mile za  pie:j“
W  Ł A Z A C H .

W  u b ie g łą  n iedzie lą  w Ł azach  w sa li 
dom u ludow ego ZZK. te a t r  kuk ie łek  
„B a j — B a ju “ z Z aw ie rc ia  dał bezin tereso  
w m e p rz e d s taw ie n ie  b a jk i p t. ,.C ztery  
m iłe  za p ie e“ d la  dzieci członków  Rodzi 
n y  K olejow ej. K ie ro w n ik  te a trz y k u  pan . 
ł ie c h o s k i  je s t n a  p raw d ą  w ielk im  czaro  
dziejem . g d y ż  z m ie jsca  p o tra f  ii zdaiiyć 
so b :e se rd u sz k a  i sy m p a tią  naszych  m tlu  
siń sk ieh . k tó rzy  go go rąco  p ro s ili ażeby 
jeszcze k ied y  z bajeczką p rz y je c h a ł do 
Ł az. Z arząd  R odziny K olejow ej i R ada 
O p iekuńcza  P rzed szk o la  sk ła d a ją  serdocz 
ue podziękow anie k ie row n ic tw u  te a t iz j  
fea i  ca łem u zespołow i.

P rzew odn icząca  S ekcji k. o.
W . Jew dokim m va.

 oOo———

Z OLKUSZA.

(0) B A L O N IK  Z E  S T R A S Z Ę  W A. We
w si G otkow ice, gm . Sułoszow a, zn a ie /io  
»y zos ta ł b a lon ik  n r. 10, w yposzczony w 
d,i- 11 bm. przez k lasą  0 tą  szkoły powsz. 
w S ta-zew ie . B a lo n ik  w raz z k a r tk ą  ode­
s ła n o  do obw odu pow. L Q P P . w A leksan  
O iow ie K u jaw sk im .

to) P n Ż E D  ..D N IEM  O SZ C ZĘ D N O ŚC I'
W dn. 25 bm. o godz. 11) w sa li r a d y  po 
w ia to w e j w O lkuszu  odbędzie się posiedzę 
me k o n ć te tu  p ro p ag a n d y  oszczędności w 
sp raw ie  obchodu , D nia oszczędności4*. 

 O-------

5F. ZA W IE K  C IA .

Z a p o m o g a  i p o ż y c z k a
O B R A D Y  R A D Y  M IE JS K I W .

O ncgdajszego  w ieczoru odbyło  sią płe_ 
k a n ie  ze b ran ie  ra d y  m ie jsk ie j w Z aw iei 
k u j , k tó rem u  przew odniczy  i  p rez y d m i 
A ow alsk i W  to k u  obrad  m iędzy in n y m i 
r a d a  p rz y ję ła  zapom ogą w k w o ce  3O.J00 
zło tych  z kom unalnego  fundt.bzu zapom o 
go  w ego na pok rycie  n iedoboru  budżeto­
w ego w ro k u  1037-38.

U chw alono  za c iąg n ięc ie  w F u n d u szu  
P ra c y  pożyczki w w ysokości rtliH) zł. na 
k up n o  r u r  w odociągow ych. P ożyczka ta 
opłacona m a być w 10 ra ta ch .

P ow zięto  uchw ały  w sp raw ie  poboru  
dodatków  k o m u n a ln y ch  do o p ła t do po­
d a tk u  państw ow ego, a  m ian o w ic ie ; od 
w yrobu i p rze tw o ró w  sp iry iu so w y ch  i 
m a g az y n o w a n ia  napojów  w innych , od m c 
ruchom ości i p łacy  budow lanych , g ru n to  
w eg o. e n e rg ii e lek try cz n e j itd . U chw ało 
no p rzep isy  ta ry fy  blokow ej na p rz y łą ­
czenie do sieci e lek try cz n e j na ry cza łt. 
U chw alono re g u la m in y  s ta ły c h  k o n r s j i  
r a d y  m ie jsk ie j.

W końcu  p rezy d en t ośw iadczył rattzie 
ze rob o ty  publiczne, p row adzone przez 
za rząd  m ie jsk i zakończone zo s tan ą  15 l i ­
s to p a d a  br. zas w na jb liższy ch  dniacli 
zw ołany  zo s tan ie  m ie jsk i k o m ite t pom o­
cy z/m ow ej bezrobo tnym , k tó ry  za jm ie  
się sp ra w ą  zim ow ej pom ocy bezrobotnym

Czytajcie
Prenumeruic'e
j e d y n y  d e m o k r a ty c z n y  n ie z a le ż n y  
o r g a n  w oj.  k ie le c k ie g o

„Expres Zagłębia*4

Niezależnie od kląski g radob icia  i 
pogodzi, jaka  nawiedziła pow iaty  piti 
tzow ski. m iechowski, olkuski i ,jędi'/.c 
jowski. rolnictwo w ojew ództw a kie­
leckiego ucierpiało w  roku bieżącym 
na rów ni z rolnictw em  szeregu innych 
województw, na skutek m rozów i P ’’ 
suuhy. Spowodowany tvni nieurodzaj 
dotknął w  pierw szym  rzędzie 

siedem powiatów północnych i 
środkowych województwa.

W związku z bardzo kry tycznym  po­
łożeniom, w jakim  się na skutek po­
niesionych klęsk znaleźli ro ln icy , z a ­
szła potrzeba p rzy jśc ia  im  z pomocą, 
w pierw szym  rzędzie w odniesieniu do 
ziarna siewnego.

K orzystając też z pew nych p- ' 
stałości w funduszach dotacyjnyeh. 
przydzielonych p rzez  M inisterstw o 
Rolnictw a i Reform  Rolnych na tepon 
powiatów , k tóre ucierpiały na skutek

— O Je zu  — zdążył jeszcze k rzyknąć  
pom ocnik  m a la r s k i  ti tan ia ła  w Kub tu i 
jaz lecia ł wdół n r iu o  desek ras / ;ow a i)  <;. 
co rozsunęło sią pod je g o  nogam i.

W ysok i n a  56 m e n ó w  g łów ny komin. 
U sam ego  jego  podnóża, ale na  wy-oko 
scj 9 m tr .  kołysze sią jeszcze lekko ru ;z  
t owa nie. m a larsk ie ,  z którego spad  i K u ­
kaj.

M a js te r  W a le n ty  K ie lb as ió sk i  nag ie  
l  i czuciem lęku spojrzą!  w dół. Dziwne 
— nie  bał sią przecież n ig d y  w czasie 
swojej 1 5 - le tu e j  p racy  m u ra rz a  - sp re ju  
lis ty  od budow y i n a p r a w y  kom inow ui 
Lirycznych. Dziwne, bo przecież nie ta k ie  
kom iny  już  w idział i  n ie  n a  tak icu  w  - 
s ia ł  wysokość nich. Ale te raz  m a js t r a  o 
g a r n ą ł  s t rach .  Wolno, ostrożnie schodził 
wdół po w b ite j w komin żelaznej d r a b i ­
nie. O dm ierza m ia row o  szczeble, aż wre z 
c e je s t  n a  dole.

K u b a j już głową podniósł i ro zsze iza  
tw a rz  w rad o sn y m  uśm iechu.

— Nie mi s ę n ie  stało, nic — u sp a ­
k a ja  m a js tra  i siebie.

P rz y s ia d ł koło n iego  m a js te r. Jeszcze 
raz  ze rk n ą ł w górę. ru sz to w an ie  sp ra w ­
dził — dobre. A le p rzed  chw ilą  sią roz 
u am ąlo . n ie  m a  co. J a k o ś  od razu  mu 
się n ie  w idzćala t a  robo ta .

A te ra z  m asz — K u b a j m u  z 7 m etrów  
/le c ia ł i n ic  m u  nie je s t. No co, udało  
m u  się. Ale ja k  n as tęp n y m  razem  b ąd /ie  
w yżej? A le co ta m  n a s tę p n y  raz — wi­
szące ru sz to w an ie  dobre. L in k i sam  sp ra  
w dzał — n ie  m oże być n as tęp n eg o  razu. 
1 ju ż  m a js te r  p rzem ierza  szczeble d r a b i­
ny znow u do góry .

J u ż  je s t n a  górze. T eraz  aby  p ra w ą  
nogę z d rab in k i p rzestaw ić  na porno.it. - 
Lew ą rę k ą  chw ycić za linką,, p ra w ą  przy­
p iąć u ch w y t lin k i bezpieczeństw a.

C eg ła  by ła  zw ie trza ła  — czy m oże wap 
no ją  słabo  trz y m a ło  — tego nie s tw ie r ­
dzono. a n i przed  tein, an i potem . Dość. 
ze tk w ’ący  w n ie j hak  n a  k tó ry m  w isia ło  
ru sz to w an ie  a k u ra t  w  ty m  m om encie, 
gdy  K ie łb asiń sk i ch w y ta ł za liny . w yle­
c ia ł n ag le  ze śc ian y  kom ina. Z w oln iła  
się lin a  — ru n ę ło  w dół ru sztow an ie .

gradobicia, i powodzi, 
rozprowadzono na zakup potr/.eh 
nogo z iarna siewnego w śród n a j­
biedniejszych rolników powiatów 
rac] omskiejfo. ezęstoehn w ski ego,
kieleckiego i koneckiego kwotą 
17.11(1 zf. w fopniie bezprocento­

wego kpedytu flotacyjnego.
Nie m iiiej. na skutek ogromnego w 
związku z niskim i zbiorami b raku  
p a s / i słom y, uruchom ione zostały po 
nadto na zakup pasz i-procentowo 
k redy ty  wT Państw ow ym  Banku Roi 
nyym  i C entralnej K asie Spółek R o l­
niczych. K redy ty  wym ienione p r z y ­
dzielono najhardzie j pos/koflow am  m 
Pow iatom  w n as tęp u ją ce j  wysokości: 
Kozienice- — 65.000 y}.. Radom — 
Oj.OOO zł.. Częstochowa — 43.000 zł.- 
Cpoczno — 35.000 zł.. Iłża — 30.1X10 /!.. 
Końskie — 15 000 zł. K ieleckie — 
1.3.000 z.ł

Nie zdążył n :e k rzy k n ą ć  m a js te r .  Nic 
zdążył się n aw e t złapać zbawczej lin k i 
bezpieczeństwa, R u n ą ł  bezw ładnie wdół. 
A te raz  leży bez przy tom ności  u stóp >6 
m etrow ego  kom ina ,  k tó ry  m ia ł  napraw ić .  
Lecą już  k u  n iem u robotn icy .  P rysnę!:  
w odą w twarz. W rócił  do s 'eb ie  — ożyi 
ja k  sią im  zdawało.

Zbiera sią m a j s t e r  w sobie, a le  nie 
może się ruszyć. P r a w ą  nogą uia ja k g d y  
by wT ogniu  cala. Aż us ta  t rzeba  zacinać 
da k rw i żeby n ie  wyć ? tego p rze jm u ją  
erg o  bólu. co w strząsa  ca łym  ciałem

P rz y g n a ła  k a re tk a  U bezpieczani . Po 
uh;, lii się ponad  K ie łbasn isk im  Icka, z. - 
D al ja k iś  u sp a k a ja ją c y , u śm ierza jący  bej 
za s trzy k , aż m a js te r  p rzy m k n ą ł oczy « 
u ldze bezm ierne j. P o tem  na nosze. K r ó t ­
kie m in u ty  c liy b o ta n ia  w k are tce  i o 'o  
sam  o p e ra cy jn a . A K ie łb as  ńsk iem u je s t 
w szystko  jedno . T rw a  w s ta n ie  słodkiego  
bezw ładu  i naw et p raw ie  n ie czu je lej 
p o trz a sk a n e j nogi.

P o tem  są d ług ie , beznadzie jn ie  n udne  
dn i sz p ita ln e j m ąki. M a js te r  m a um iesz­
czoną nogą w ja k  ejś sk om plikow ane j 
m aszyn ie , co ją  w yciąg iem  n azw ali i c /e  
ka n a  end zrośn ięcia  się  p o g ru ch o ta n y ch  
kości.

Tym czasem  w ykres te m p e ra tu ry  nad 
łóżk iem  ch o reg o  skacze g w ałto w n ie  w 
gorę  i w dół, w górę i w dół. Znowu g ro  
inadzą się obok chorego  dok to rzy  Z m a j­
s trem  je s t coraz go rze j. Czasem  ty -ko  
o ck n 'e  się z owego bezw ładu. P o ro zm a­
w ia  z żoną. p y ta  o dzieci.

Aż p tzychodzi dzą  ń  w cum ie  k tó r e ­
go lek arze  dochodzą do w niosku , iż nogi 
n ie  da się u ra to w ać . M a js te r  jc - t  ju z  K r  
p rz y to m n y  i żona. w jego  in re m u  z g a . 
dza się n a  am p u tac ję . A le było  zapóżno. 
1 nocy tego  sam ego  d n ia  K ie lb a-iń - 
ski u m ie ra  w szp ita lu .

Żona zosta je  sa m a  z p ięc io rg iem  dzie 
ci Jeszcze przez p ew :en czas plac;, ję j  za 
le g łą  pensję i ja k ą ś  tam  zapom ogę w 
firm ie , w k tó re j m ąż p racow ał, a po iem  
przed  wdow ą s ta je  w 'd m o  g łodu . Id ą  ,;o 
h a n d la rz y  r ó ż n e  „ n ie p o trz e b n e 1 w don u 
rzeczy. Aż w reszcie do dw ucb zdeo°k za

R A D I O
rW G G R A K  ©GCłLNOFWLSKI.

S obo ta 23 p aź d z ie rn ik a .
6.15 P ieśń  K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze.

6 20. G im n a sty k a . 6.40. D ziennik  p o ran n y
7.15 M uzyka z p ły t. 8.00 A u d y c ja  d la  szkół
11.15 A u d y cja  d la  szkół. 11.40 P ły ty  g r a ­
m ofonow e. 11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z 
w ieży m a ria c k ie j w K rak o w ie . 12.03 A u­
d ycja  po łudniow a. 13.00 P rz e rw a . 15-30 
W iadom ości gospodarcze. 15.45 T e a tr  Wy­
obraźn i. 16.15 K o n ce rt o rk . w ojsk . ih.3tl 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 17.00 O dczyt. 18.00 
W iadom ości sportow e. 18.10 P ły ty . 1850 
P ro g ra m  n a  ju tro . 18.35 A u d y c ja  d la  
w si. 19.00 A u d y c ja  d la  P o laków  za g ra n i 
cą. 19.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 20.06 K on 
c e r t rozryw kow y. 21.00 M uzyka taneczna. 
21.45 Z baw ca. 22.00 K o n ce rt ork . 22.50 \V ia 
dom ości dz ienn ika . 23.00 P ro g ra m y  lokal 
ne.

KATOWICE
S obo ta  23 p aźd z ie rn ik a .

11.40 P iy ty . 13.00 K o n ce rt życzeń. 13,15 
K o n cert p o p u la rn y . 14.45 P ły ty . 18 ió  \ \  ia 
dom ości sportow e. 18.15 P o g a d a n ia .  18.25 
P ły ty . 18.45 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 19 00 
P ro g ra m  na ju tro - 23.00 M uzyka tan eczn a

P R O G R A M  O G Ó L N O PO LSK I
N iedzie la  24 p aźd ziern ik a , 
ny. 8.15 A u d y cja  d la  wsi. 9.00 R eg io n a ln a  
t r a n s m is ja  z P rz em y śla . 11.30 A k tu a ln y  
rp o r ta ż  z życia. 11.57 S y g n a ł cza tu  12.04 
P o ra n tk  sym fon iczny . 13.00 P rz eg lą d  ko l 
tu ra ln y  13,10 Co się dzieje  w S u lik o w a ? 
13 SO K o n cert rozryw kow y. 14.45 A udycja  
dla wsi. 15.45 A u d y c ja  d la  dzieci. 16.05 
A n ie lc ia  i  życie. 16,20 K o n ce rt ork . 17.01) 
Ś w iatow y koncert. 19.00 T e a tr  W yobraź 
ni. 19 35 S ły n n i w irtuozi. 20.35 P ro g ra m  
na ju tro . 20.40 P rz e g lą d  po lity czn y . 2050 
D ziennik w ieczorny . 21.00 W iadom ości 
sportow e. 21.15 W esoły  w ieczór w P rczm y  
śtu. 22.00 O pow ieść o M ozarcie. 22.50 W ia  
dom ości d z ien n ik a  w ieczornego  23.00 P ro  
g ra m y  lokalne.

 oOn---------

Z KRAJU
E ch a  zam achu

NA P Ł K . K O CA .
Od k ilk u  dn i b aw ią  w P o zn an iu  w y b i­

tn i p rze d staw ic ie le  sąd o w n ic tw a p ro k u ra  
to r  K o łap sk i i sędzia  śledczy S ko rzyósk i 
z W arszaw y . S ędzia  S kó rzyńsk i. ja k  w ia 
dom o .p row adził dochodzenia przeciw ko  
sp raw com  za m a ch u  n a  p rezesa  OZN. p łk  
K oca. Czy p o b y t sędziego śledczego Sko 
r/.yńsk iego  łączy sę ze sp ra w ą  zam ach u  
n ie w iadom o.

Klub kawalerów
W  R A W IC Z U .

W  R aw iczu  p o w sta ł „K lub  kaw aler*’y* 
do k tó reg o  zap isa ło  s !ę k ilk u n a s tu  m ło­
dzieńców.

.,K lub“ z a n re rz a  z a re je s ttro w a ć  się  a  
n a s tę p n ie  p rz y s tą p ić  do „szerszej dz ia ła ł 
nośc i“ .

N aczelnym  h asłem  członków  „K h ib u '1 
będzie w y trw a n ie  w „k a w ale rsk im  s ta - 
v io“.

Zawalił się dom
W  K A T O W IC A C H .

W czoraj rafii o w y d a rz y ła  się  n iezw y­
k ła  k a ta s tro fa  b u d o w lan a  p rz y  ul. Sw. 
J a n a  w d o n m  będącym  -własnością oby  
w ate ła  w em ieek ieg o  K o h h b e rg e ra . za 
nnoszkałego  w B ytom iu .

W  ca łym  dom u. m a jąc y m  3 p ię tra , za 
w aliły  się w szystk ie  śc ian y  w ew n ętrzn e  
i su f ity . P o zo sta ły  je d y n ie  śc ian y  zew ną 
Irzne.

K a ta s tro fa , n ie  pociągnę ła  za sobą na 
szczęście żadnych  o f:a r  w ludziach^ gdy ż 
przed k ilku  d n ia m i zo s ta ł op różn iony  
przez  loka to rów .

g ią d a  nędza.
I w tedy  z Z ak ład u  U bezpieczeń S to ­

łecznych p rzychodzi czerw ona k a r tk a  za 
w ia d a m ia ją e a  o p rz y z n a n iu  re m y  udo-  
w iej 42 złote m esięcznie i r e n ty  dla wszy 
s tk ich  dzieci w su n n ę  112 zło tych . I te . 
raz  co m iesiąc p rzekazem  pocztow ym  o- 
trz y m u je  w dow a 154 ziole.

„N iepotrzebne'* rzeczy w róciły  od han 
d ia rz y  do m ieszkan ia . Dzieci chodzą do 
szkoły.

Z a triu m fo w a ła  so lidarność  społeczna. 
R entę w dow ’e  5 d fiec iom  w y p ła c a ją  ło ­
wi cm ci w szyscy, k tó rzy  p ra c u ją  i sw y­
mi sk ła d k am i tw o rzą  fundusze ubezpie­
czeń społecznych.

Z życia ubezpieczonych
Wyrwany hak
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U P iO R N A  NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(^trzeszczenie pMtąiku ponleśeD. 
lYwom inżynierom ttaeżei»»kieinH ł 

Bufikicmu udało kią wynaleźć m » * ju ł  
inpalającą na odległość.Niestety m ołpjaa  
ta, jak ją nazwali ..Weha‘" aottała iw wy 
kradziona przez człoukow wywiadu oś­
ciennego niejakiego Urybskiego rai Ga­
ler mana i Beatę Krynicką, khirsj odął© 
eią ponadto nawiązać ronina* i  Burskim 

Przy wynalazcach pozuatals ‘yiko ma 
la. ale uajważniejsza część a.azzyny P«.*w 
terna próba wykradzenia tej z«-«śei *a- 
kończyła nie ćm ienia G nywaka w ató- 
rego willi zamieszkiwali chw ibw e Buc­
iki i Haczewski. W kilka dui potom Ha­

ń s k i  został porwany na uiicy i wy- 
wieziony z Poznania,

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
resstowała Burskiego. Obrony Burskiego 
podjął się szef wywiadu pod przybranym 
nazwiskiem Grochulskiego i w ten spo­
sób wykradł piany .,behy"‘. Plany to dał 
do sprawdzenia uwięzionemu Haczewskte 
mu. Haczewski przekonawszy się o auten 
tyeznoici planów — spalił je.

 XX------

201)
Na szczęście ja  mogę panu ko­

mendantowi udzielić szczegółowych 
wyjaśnień w tej spraw ie — powie­
dział Haczewski. — Stało się to m ia­
nowicie z tego powodu- żo udało mi 
się pod nieobecność Gutęrjnana wejść 
w porozumieniu ze Świdrem i ponętną 
obietnicą wysokiego wynagrodzenia 
nakłonić go do zdrady lierSzta Ru- 
chm ila i ułatwienia mi uciczki. Los 
jednak chciał, żo Cu terma n wrócił nie 
svo-i^iewanie wraz z Lnniekiyn i prz,T

łapano nas niemal u wyjścia z pod­
ziemi.

— Ach taak t.. teraz rozumiem — 
powiedział pan Więciorek, czpniąc 
odpowiednią notatkę ria arkuszu pa­
pieru.

— Nie mogę jednak pojąć o s ta t­
nich słów tego opryszka — rzekł zhów 
po chwili przodownik — lakie wym<» 
w>ł na krótko przed samąś miercią.

— A więc Świder nie żyje, — zdzi­
wili się obaj, Haczewski i Bułecki.

— A tak; nie mówiłem panom o
tym ,

— Nie.
— No więc kiedy moi ludzie odna 

leźli go w jednej z dalszych piwnic, 
dawał .już bardzo słabe oznaki życia. 
Próbowano go uratować* ale okazało 
się. że-. ten opryszek był już niema! 
w stanie agonii. Przed samą śmiercią 
zdobył się jednak na tego rodza ju w y­
siłek,. że zdołał wyymówić kilka słów, 
których sensu nie mogę dotąd pojąc.

— Co mianowicie? — zapytał Lud 
wik z wyraźnym niepikojem.

— Co on to powiedział, panie D u­
da? — zwrócił się Więciorek do swe 
go podwładnego. — Pan to wie lepiej

— Nawet nie zaniedbałem tych 
słów zanotować — pochwalił się pan 
Wawrzyniec. — Dla ścisłości zazna­
czam. że miało to miejsce za drugim 
naszym pobytem w iego piwnicy, już 
po wybawieniu panów.

— To nie jest ważne — przerwał 
mu przodownik. — Mów Pan co on 
powiedział.

—- W  tej chwili- — Pan W aw rzy­

niec przewrócił kilka kajtek  notesu i 
reszcie odczytał:

— ,,Powiedźcie tam... w sądzie... 
że ja  zamordowałem Graywaka, do 
spółki z Rachmiłem i za jego namo­
wą... oh mi...” Już  więcej nie zdą­
żył powiedzieć i skonał — objaśnił 
pan Wawrzyniec, zamykając swój 
notes.

— Rozumiem już wszystko, panie 
komendancie — powiedział rozgorącz 
kowany Haczewski.

— I ja  również — rzekł Ruteeki
— Więc proszę mi to wyjaśnić. — 

Coś słyszałem o tym Grzywaku... za 
raz. zaraz— — przypominał sobie pan 
komendant Więciorek. — Nawet 
gdzieś bardzo często powtarzało się 
ostatnio to nazwisko... no... nie mogę 
sobie przypomnieć...

— To ten przemysłowiec z Gniez 
na. panie komendancie — przypom ­
niał mu pan Duda. — Czytaliśmy o 
tvm proeesie. Co dzień gazety podają. 
Na wczoraj był zapowiedziany wyrok 
Nie miałem jeszcze gazety.

— A prawda. Jak  mogłem zapom ­
nieć — zawołał ucieszony przodow nik 
— Mam tu gdzieś nawet wieczorowe 
wydanie jakiegoś pism a, ale przez te 
obławę nie miałem ry.asu Przejrzeć.

— Więc zapadł już wyrok?!., nu 
kogo?!.. Gdzie pan ma tę gazetę?! — 
krzyknął Haczewski i tw arz jego na­
gle przyoblekła się trupia bladością.— 
To nie możliwe!.. Kto jest oskarżony 
o te zb-odnię?!...

— Zaraz- zaraz— — odpowiedział 
przodownik, szukając owej gazety 
pośród sterty  papierów, zaścielają­
cych całv niemal stół.

Pan Duda wcześniej zaspokoił cii? 
kawość młodych ludzi.

— Oskarżony jest jakiś' inżynier 
z Poznania, zdaje sic Burski ••

— Co!?... -Tak!?...
Okrzvk ten wyrwał się prawie

równocześnie z piersi tak HaczCwskie 
go. jak i Bułeckiego.

— Boże-., to niemożliwe!.. Burski

jest niewinny. Gdzie pan ma tę gazetę 
— Obaj poczęli przerzucać pliki urzę­
dowych papierków pana Więcborka; 
P o m im o  jego protestów nie panując 
już nad nerwami.

— O jest; leżała na wierzchu, a 
szukaliśmy jej między papierami —- 
ucieszył się Przodownik, biorąc w rękę 
gazetę.

Haczewski w yrwał mu ją z ręki is 
obaj z Ruteckim przywarli niespokoj­
nymi spojrzeniami do wierszy tłuste- ’ 
go druku, który krzyczał największą 
sensacją:

..Wyrok w poszlakowym procesie 
przeciw inżynierowi Stanisławo­

wi Burskiemu**
A dalej podtytuł:
.-Sąd uznał winnym (-skarżonego 

i skazał go na karę śmierci, przez po 
wieszenie. Ponieważ nie ma żadnych 
w idoków.na ułaskawienie .skazańca, 
wyrok prawdopodobnie zostanie w v-' 
konanv ju tro  rano"

Ludwik nie czyta! dalej. Zachwiał 
się. wypuści! z ręki gazetę i ciężko 
opadł na krzesło. Ruteeki aczkolwiek 
wiecej panował nad soba. pobladł 
śmiertelnie i nie megł poruszyć się z 
miejsra, ani wymówić słowa.

Obaj policjanci ze zdumieniem spo 
gląrjali na tych ludzi, domyślając się 
ozrściowo prawdy, lecz nie mogąc 
zrozumieć, dlaczego ta wiadomość wy­
w arła tak wielkie wrażenie na m ło-. 
dych ludziach, a zwłaszcza na inży­
nierze Haczewskim.

Jak iś  czas trw ała cisza, lctórą przor 
wał wreszcie Ruteeki, zdoławszy się 
jak tako otrząsnąć z d°znanego wra­
żenia. .... ;

' ; — A więc wvj-ok może być wyko- 
n‘anv lada chwila — przemówił z drże 
njiem w głosie. Panie, inżypirerzgł' 
riio mamy wie - ani chwili Czasu do 

■ stracenią! . ■ ; .. , • -. u
— Tak, trzeba coś Jzirdać. Nie 

możemy dopuścić do tego — ocknął 
się Ludwik.

• d. c. n.

BlasKi i cienie Sławkowa
Budowanie i porządkow anie  dróg

Z uznaniem godgi się podkreślić, że 
roku bieżącym zaniedbany i zabło-

.11 v Sławków dużo pracy
■dnowienie swych arterii

r.yjnych. W uliczkach 
było do niedawna przejść 
nie są wygodne trotuayv

włożył w 
komu ni ku- 

e trudno 
jieszo, obec 
i jezdnie

M. in. uporządkowane są ulice: Gołę­
bia- Kościelna i t. d. Przygotowuje 
się również w szybkim tempie mate­
ria ł do budowy dróg w roku prvv-
s/ł vm.

Wśród budowy nowych dróg, nie

można pominąć budowę pirogi od Słuw 
ko w a w  kierunku Szczakowej.

Ale wśród „blasków*1 starego g ro­
du sławkowskiego, jest również i cietr 
cień bodaj najciemniejszy w dobitny, i 
tego słowa znaczcnu — brak dobregr 
światła elektrycznego.

Zarząd m iasta zrezygnował z prądu 
elektrowni Jaworznickiej i na swoją 
reke prowadzi wodną elektrownię, 
która daje takie ,.światło", że obok 
żażącej się lampki elektrycznej, 
mieszkańcy palą świeczki.

Dwa razy szukał śmierci
Tragedia nauczyciela w Ojcowie

W d«- 21 hm. rano popełnił asmobój 
stwo w lesie ojcowskim na ..Złotej 
Gorge", przez powieszenie, 33-letni, 
Józef Zagórski, nauczyciel szkoły 
powsz. nr. 12 z ChorzoWa

śp. Zagórski przybył do Ojcowa z 
Krakowa autobusem poprzedniego dm 
i wieczorem
usiłował pozbawić się życia- skacząc 

z jedne i dość wysokich skał.
Upadek jednak był tak szczęśliwy, 

że śp. Zagórski doznał tylko lekkich o 
bi-ażeń ciała.

Po tym  wypadku denat przenoco 
wał u gospodarza. Orna ta

Nie zrezygnował jednak z y.amia 
rów samobójczych, 
zaopatrzywszy sję bowiem w jednym 
ze sklepów w sznurek- powiesił się na 
nim w lesie.

Przy samobójcy znaleziono dowo~

dy osobiste, teczkę, sznurek zapaso\y> 
oraz zł. 4.10 gotówką.

Tło samobójstwa na razie nie zo­
stało wyświetlone.

OJ5Ł0W IKIC P R Z E D  S Ą D  RM .

Stara pokrzywa, czy wyciruch
Kazio Janecki i Bronek Kaniak srali 

.Gaśnie na podwórzu w klipę, gdy z parte 
rowego okna wychyliła się pani Janecka 
i krzyknęła:

— Bronek! Wynocha stąd and rusie je 
den. Nie pozwalam ci się z niojent Kn 
ziem bawić.

U słyszała to pani Kaniakowa. Podbie 
gła więc czyni prędzej do okna i zawoła 
la oburzona:

— Mój Bronek andrns? Trzymałabyś 
lepiej gębę, stara pokrzywo.

Pani Janecka pobladła ze złości:
— Bani ja ci pokrzywę, wyeiruchu! — 

syknęła po czyni wybiegła na podwórze 
i , chwyciwszy Bronka pani Kaniakowcj, 
wytargała go za uszy, powtarzając; 
-Masz za pokrzywę, masz za pokrzywę"!

Ujrzawszy to. pani Kaniakowa rów­
nie/. wybiegła na podwórko i poczęła cią 
gnąć za ucho Kazia Janeckiego, te za 
czuła się bardzo dotknięta przezwiskiem 
..wycirueh", więc też dodała chłopcu pn

NOWE PREWENTORIUM PRZECIWGRUŹLICZE I)LA DZIECI
W RABSZTYNIE.

V  J ^  f

; ;  ; - 
. T : :

rządnego klapsa.
Naturalnie pani Janecka nie pozosna 

la jej dłużna i trzepała, jak mogła, bied 
nego Bronka. Wreszcie chłopak zuiecier 
pliwił się i krzyknął:

— Kaziu! Blugo nas tak będą młócić?
— A choroba je wie — odparł Kazio 

— Trzeba się jakoś ratować!
— No to rąbnij moją nianię w zęby 1 

wiej! A ja także samo z twoją mamą zro 
bię.

Tak się też stało. Chłopcy znikli i w ten 
sposób bójka się zakończyła. Jednak obie 
panie nie dały za wygraną i podały się 
wzajemnie do sądu o obrazę i pobicie
dziecka.

Na rozprawie w Sądzie pani Kauiako 
wa dowodziła, że „wycirach" to gors. a 
obraza, aniżeli „stara pokrzywa"6, bo pi ze 
ioe pokrzywa to nie takiego zwyczajna 
sobie roślinka.

Pani Janeeka natomiast twierdziła, że 
pokrzywa to paskudztwo, bo parzy, a wT 
cirueh to nie obraza, bo obecnie co druga 
kobieta to wyciruch.

Sprawa coraz bardziej się gmatwała i 
pan sędzia był mocno tym strapiony. Wy 
ratował go jednak z kłopotu Bronek Ka 
niak. który, występując w charakterze 
świadka, powiedział:

— My z Kaziem to porządne chłopaki 
jesteśmy panie sędzio. Za to nasze ma 
my to dwie wariatki!

Sąd zgodził się z wywodami chłopi a i 
skargi obu pań oddalił

PRZEŹROCZA  
REKLAMOWE DO KIN

W.NśEPON sosaawisc
WARSZAWA 1
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Największy wybór serwisów porcelanowych d o  obiadów, białej 
i czarnej kawy. Kryształy. Zabawki dziecinne, naczynia kuchenne 
i wyroby skórzane. O gran iczona  ilość serw isów  do obiadów 31 
ezęśc po cenach reklamowych 31,50 g r ,  do  kawy 6 ,25  w firmie

H. ALTMAN
Sosnowiec, Modrzejewska 19 

telefon 63010.

ZŁ  SPORTU
N ie d z ie ln e  m e c z e

w Zagłębiu
W nadchodzącą niedzielę odbędzie. s ę 

w Zagłębiu tylko Jeden mecz o m istrzo­
stw*) lig i okręgowej a m ianow icie: w
Sosnowcu Unia o godz. 2.30 popoj. gra z 
Zagłębiem . Poza tym  OKS. wyjeżdża Jo 
Częstochowy, gdzie spotka sit; z CzęHo- 
coówką: Sarm acja w Zawierć u gra z 
.War'.a • w Częstochowie: Brygada spot 
ka się ze Skra.

O m istrzostw o A -klasy odbędą się  
spotkania: Zew — Z agłębianka w Niem  
each o godz, 2.30 popol. Soh-ay — P ło­
m ień w Grodźeu. Hakoach — Cynko w run 
w Będzinie. AKS. - -  Sosnowiec w Niweo

ProwadzeiCe w tabeli zależne będzie 
od wyników meczów w Niem cach i Grodź 
eu. Obecnie bowiem Zagłębianka i Sol­
way maja po równej ilości punktów.

0  m istrzostwo B k lasy  •' dbędą się  s7:3t 
bania: Staturn — Sarm acja II. Mar* - -  
€ R Ś  IT, Brynica II -  Dąbrowa Victoria 
— Cyklon. K azim ierz — Strzelecki KS. 
Zagłębie TT — Ter. TTmn TT — Placówka-

10-ciu najlepszych
POLSKICH TENISISTÓ W .

Polski Związek Lawn — tenisow y u- 
nłnlił listę k lasyfikacyjną 10 najlepszych  
ten isistów  polsk:eh za r. 15)37. L istę tę po 
♦łajemy poniżej:

P an on ie
1) .Tózef Hebda (Lwów). 2i Ignacy Tlo  

ozy liski (W arszawa) 3) i 4) Spychała i 
W ittm an, obaj z W arszaw y. 5) > Koń- 
czak (Katowice). 6) H orain (K raków ). 7) 
Czajkowski (W arszawa), 8) K saw ery T 5o 
czyński (Ponzań). 9) W arnrńsk i (War.-za 
wa), 10) N iestrój (K atowice).

N ie uwzględniono na liście  zd ysk n ali 
fikownnycb T arlow skiego i Bratka. w 
przeciwnym  razie Tarlowski byłby nie 
w ątp liw ie na pierwszym  miejscu.

Panie
1) Jadw iga Jędrzejowska (W arszawa). 

2) Głowacka (Bydgoszcz), 3) Gajdzianka 
(Katowice). 4) i 5) Z. Jędrzejowska i Lo 
mewska, (ob:e z W arszaw y). 6) Fryszczy  
ncwa (Toruń) 7) Siodów na (Bydgoszcz), 
fi) Neum anówna (W arszawa), 8). Lilpop  
M ordasewiez (W arszawa) 10) Konopacka 
--  M atuszewska (W arszawa).

---------OQO---- ----

C ekawGsiki sportowe
3S BM. OTW ARCIE SZTUCZNEGO TO 

RU W KATOW ICACH.
Otwarcie Sztucznego Toru Łyżw iarskie  

go w K atow icach nastąpi w dniu 30 paź 
dizeruika br. Prace przygotow aw cze, któ  
rc; trw ają od 2 tygodni, są ju.ż na ukońr-ze 
uiu.

SK A R H M  K DE I R A UD ANT.
Na zarządzenie władz prokuratorskich  

wypuszczony został z w ięzienia śledcze 
go były skarbnik P olsk iego Zwązku Bok 
Korskiego, N ow icki, aresztow any pod za 
rziileui sprzeniew ierzenia blisko 6 tys. zl. 
Nowicki przyznał się do w iny. oświadcza  
jąc, że w iększą część pieniędzy przetrwo 
ml w towarzystw ie kilku członków zarzą 
du PZB. Rozprawa przeciw Nowickiem u  
odbędzie się w najbliższym  czasie.

N iew ątpliw ie przewód sądowy w yjaśni 
całkow icie ię nad wyraz przykrą dla sto r  
tu polskiego sprawę.

W Y PR A W A  CRACOJTI DO TURCJI 
I EG IPTU.

Po zakończeniu sezonu ligow ego Cr a 
eovia  projektuje w’elk ie  tournee na pełu 
dnie Europy w m iesiącu grudniu. Ci er 
nie toczą się  w tej sprawne pertraktacjo z 
Turcją, w której projektowane Jest dwu  
tygodniow e tournee ew entualnie z w ystę  
pełn w E gipcie. Pewne trudności przeć 
etawin sprawa uzyskania tak długich ur 
lepów dla piłkarzy.

SCHMELLNG NA RINGU.
Z H am burga donoszą, że podpisano  

tam umowę pom iędzy Sehm eling'em .- a 
bokserem południowo — afrykańskim  Fo 
oidem . Spotkane Schm elinga z Foordcio  
odbędzie się 31 stycznia  1838 roku w Hani 
burgu.

— O —

Bokserzy śiąsry
WALCZĄ Z ŁODZIĄ 1 POMORZEM

Jak ju ż w swoim  czasie donosiliśm y w
dniu 14 listopada br. zostanie rozegrany  
w K atowicach m iędzyokręgowy mecz bok 
serski Śląsk — Łódź. K apitan związkowy  
51. OZB dotychczas nie u sta lił je sz e ’3 
składu reprezentacji Śląska. N a jp 1 
podobniej przedstawiać się ona b ęd /ie  a 
stępujące:

Jasińsk i, Jarząbek, W elgrun, M aneck’ 
Fiszer. W iedem an, W razidło i P iłat. Me-'/ 
ten odbędzie się w sa li Powstańców.

W  tydzień później, tj. dnia 21 iistopu  
da gościć ma na Śląsku reprezentacja  
Pomorza, która ma Się zm ierzyć dwu kro 
tn :e z reprezentacją Śląska.

f t in o - te a tr  „EDEK*
DZIŚ! DZłŚ!
JUAN CRAW FORD W IL L IA M  

POW ELL i Robert MO NG OM ERY  
koneertowe trio film owe

KONIEC 
PANI CHLYNEY

O statnia i najm ilsza przygoda p ięk ­
nej aw anturnicy.

Początek I sęalisu o godz. 17.30 w 
niedziieę o godz. 30.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
ch o ró s w en e ry c , nych  i sktfr. „Pom oc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 8--go Maja SI.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 11 1 
— W izyta 5 złotycir. —

0M08HE m m i Ł M
POSADY 1 PRACE
ZEGAMISTIJZ zdolny i ueżeń ria pra&G 
kę potrzebny. Oferty kierować Sosnowiec  
W arszawska 1 W l. Nicpoń.

LOKALK
GARAŻ do wynajęcia od zaraz. Wia­
domość ..Expres Zagłębia'' Sosnowiec.
KUPNO I SPRZEDAŻ

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym wy bo p/d, 
oraz wszelkie wyroby betonowe poicc* 
tanio .,W IKTORIA", Dąbrowa, ul. K ról 
Jadwigi 48. Telefon 68-438. 25-letnia gwa*
•arię.is.

ZGl łSfONK SM>KIIMRNTY
JA N  TRZECI AK I KWICZ zgubi! k sią ­
żeczkę wojskową i kartę m obilizacyjną  
wydane iirzez P KU. Sosnowiec.
WÓJCIK A N T O M  zgubił książeczkę 
wmjskową wydaną przez P. K. C. Będzin 
wraz z kartą m obilizacyjną i zaświadczę 
nie z odhytyeh ćw iczeń wojskowych. 
ZGUBIONO 2 w eksle po 50 zł. w ystawca  
P iotr . S roka, które uniew ażnia się. 
CZAPLA ANTO NI zgubił książkę woj 
skową wydaną przez 75 pułk p’eeholy. 
ZAG INĘŁA ratlerka wabi się Muszka. 
Zwrócić za nagrodą Sosnowiec, ul. Legio
nów 23, tel. 61347.________N j _________ ____
JA N O TA  JÓZEK uniew ażnia zguoioną  
książeczkę wojskową wydaną przez P. K. 
U. Sosnow iec w 15128 roku.

ROŻNE

S w i n i o b i d s
dziś, jutro i  poniedziałek uprzejm ie za­
prasza M. Dudek, R estauracja, ul. C zy­
sta  8.

Jlobre oświetlenie daje więcej niż kosztuje:
1 kilowatogodzina pozwala nam na świecenie

ż a r ó w k ą  25 w a tó w  p r z e z  40  g o d z in  
40 ,, „ 25
60 16.6 -.
75 13,3 „

.. 100  „ 10

ELEKTKOWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

DZIŚ
i KINO „ZAGŁĘBIE1* I

Największy Polski film sezonu p. t.
DZIŚ

DZIEWCZĘTA 
z NOWOLIPEK

w-g nagrodzonej powieści Połi Goj-i v,i. z\ńskiej.
Film o dziewczętach wielkiego mias ta, które rwały się do życia, to treść 

najgłębszych przeżyć młodych dzie weząt.
W rolach gł. E. BARSZCZEWSKA — J. ANDRZEJEWSKA — M. 
WISZNIEWSKA. ĆWIKLIŃSKA — WYSOCKA -  JANECKA — 
JARACZOWNA — GRABOWSKI— J UNOSZĄ STĘPOWSKl —

KARBOWSKI i w. inti.
Poćzątek o godz. 5.30 pó poi.

K irsc-T estr

, H m u
L. Msrcirikowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

dawniej lino „P*!act"

Mniet plmiti »»i«i»kiel

Eugeniusz Bedo
oraz

SI ELANS K I  I F E R T N E R

w najlepszej i najweselszej komedii sezonu

„Książątko”
iWkrótee: Potężny d ram at sumienia ludzkiego 

, WINOWAJCA*’

Kino „RIALT0“ , Warszawska 18
Największa sensacja 20 wieku. Najw spanialszy film awanturniczy trzy  

mający widza w kolosalnym napięciu

Robinson Kruzoe
Wybuch gejzeru! Pożar! Egzotyzm!

.W roi. gl. słynna para filmu ESK IM O MALA i MAMO CLARK.

MIĘDZY KOLEGAMI.

■ Byłeś na wagarach?
Nie.
A Wacek?
Tak.
Skąd wiesz?
Bo twarzyszyłem

ZADANIE.
■ Rozwiąż liii to zdanie t. 

eznje. '
— Nie będę umjał.

Jakto? Mówiłeś przecież że 
masz piątkę z rachunków.

— No to z rachunków, a nie z 
matematyki.

: I—: - ■  ■ ?♦ ’ » - _____ _
Wydawc*: Delena Monaiondia. — U*d unozelnjr: iv. Cwlerk. — Druk ,,Eiyr«s Zagłęł‘is‘‘ yoenowiec, TeaŁralnr 1-a- — R«ó. odp.: Tad®u»i Upad;.


